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W YC H O D ZI CODZIENNIE.
Przedpłata  wyi osi we L w o v. i e  rocznie 18 zV  — pół­

rocznie 8 złr. — kw artalnie 4 złr. 50 cnt. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 cnt

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j  c k i e m  
roezn.c 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kw artalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesył*ą pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marok — kw artalnie i2  marok 5 sgr. 
do Francji, Anglji, Belgii, Włoch i Szwajcarji rocz­
nie 8o m ir tó w  — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje <0 centów.
Manuskryptów Redakcja nie zwraca.

PrzeWaię i zmim  rrzyjiiuą we Lwowie:
Biuro adm inistracji „D ziennika P. lBkiego“ przy ulicy Sy- 

k ttuskiej. 1- z  w domu p. Berubteiiiu we \ \ ' i ‘dniu, 
H suA urg t:, F rankfurcie u. M.', w Be’l  me. Lipsku 
Bazylei, Szv.ajci.rji1 1  W rocławiu pp. H aasenstein e t 
Vogler; w W iedniu  T . I .f ilrR . M .b»e; Kot te r  i Spł 
w W arszawie Brtjehui&n e t F rondW  Biu.t) anonsów; 
w Paryżu pułkow nik Łączkowski F au liou rg  P  iia- 
toniere 33 Cgłobze-ir przyjmuje Agencja p. A dam a 
Cihorowdkiego — Bue Clcinent ■*, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyim uje się za  opłułę O centów od 
miejsca objętości jednego i wiersza drobnym drukiem  
(petit).

Listy pienisdzm.' maj^ 'być przesyłane franco de A dm i­
nistracji #D ziennik„'Pol jk iego“. — Liśty reklam a- 
cyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1* 20 et. od wiersza.

uii Wyo&wnictwa.
Z n o w jir  kwartałem, npraasamy asan 

ch yteln isów  o w eseane h t it a ł tn ie  pre­
numeraty dla ur tanienia nkiam atty] i nre- 
fu iow am i. nakłada.

Prwiuftisrata n* Dziennik Poiski wvnosi:
t  Lwowie bez przesyłki pocztowej: 

e  18 zh . —  et.
n i e  ........................................... 9 „ — „
alnie ........................................... 4 „ 50 „

i s c z n i e ............................................1 . 50 „
Na prowincji z przesyłką pocztow ą:

-ie  24 złr. —  ct.
znie ......................................... 12  „ —  „

.alnie ............................................0 „ — „
esięcznie ........................................... 2 „ — »

Nabyliśmy f/.ęść nakładu najnowszej, nader 
zajmującej , pow ie3 i Zy-gmunta Kaczkowskiego 
GRAF RAK, która w handlu księgarskim  ko- 

tuje 8 złr. w. a. Ofiarujemy ją  prenumeratorom 
ym po 1 zlr. w. a. Na prowincję rozseła a- 
istracja franco odwrotną pocztą.

westj* dobrbytu Galicji
ze immlu tecMa

I3rak równowagi w budżecie naszego 
spowodował. ,' zbyt wielkim odpływem pie- 
po za granicę kraju, przeź co ubóstwo i 

u nas ciągle się, wzmaga, i zastój ekono- 
którego przyczyna u nas leży w tern, 

zbywa na wartościach zamiennych, usu- 
ożna przez wpajanie zdrowych zasad eko- 
politycznej, przeprowadzenie wszelkich re- 

ekonomicznycli, niszcząc zarazem zastarzałe 
cia i przesądy, i usuwając je  z drogi, jako 

.eszkody zdrowy rozwój tamujące, głownie zaś 
ez pracę produkcyjną.

Wzbogacenie narodu, podobnie jak  pojedyń- 
o człowieka, zawisie od ilości zdrowo wv- 
zonycli watości użytecznych, od intenzywności 

jśc : jego pracy, nagromadzonego i produku- 
igo się kapitału, a tern samem od zaprowa- 
uia w własnym kraju takich produkcyj, które 
odpowiednie jego klimatowi i stanowi eko-
‘tfaflrt a któWc a kcrzyćcią  W k ra ju  roz-

JJŁĆ się inogą, zaspakajając miejscową kon- 
sumeję wytworami krajowenu, aby pieniądze za 
takuwe wywożone, nadal w kraju zostawały.

Chociaż przypu&cić mogę, iż glos mój pozo 
stanie na teraz jeszcze głosem wołającego na 
puszczy, uwużam jednak za mój obowiązek, wal­
czyć przeciw wszelkim przestarzałym  pojęciom 
i przesądom tamującym właśnie u nas zdrowy 
rozwój przemysłu fabryranego, tej najskuteczniej­
szej dźwigni dobrobytu krajowego, i zachęcać 
kapitalistów, chociażby nawet obcych, aby u- 
mieszczali u nas sv e  kapitały  w takie przed­
siębiorstwa, które ii >| Inaczną korzyść i wszelkie 
bezpieczeństwo zap, v* ui aią, a jako takie przed 
siębiorstwo nicza /rzetmeuie uważać unożemy prze­
mysł cukrowa ozy, ze wszech względów odpo­
wiedni dla naszych stosunków, dotąd zaś u nas 
zupełnie zaniedbany, czejgo dowodem cyfry,

Cala Austrja ińa ' 024.044 kilometrów 
(czyli 11.333 mil Q )J a  [3L,304.000 mieszkańców, 
Galieia ma. 7*8.496 D > kilometrów (czyli 142a

Bul 
189 mil □ ) ,

_  kil<
mil Q )  a 5,444.ł>8G ’ mieszkańców. Bukowina
Galicja ma 78.49f p  
mil □ ) ,  a 5,444.t>8*^ 
ma 10.451 □  kilometrów (czyli

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z  niemieckiego

prz.ez

U . W i lc z  y ń s l i a .

Ii o z ii /  i a 1 p i t e  r w s z y.
Powóz tcadralny.

Czrś uważał czytelnilu , że zwykle autor
zyna powieść od opisu 

ku. Rzecz częstokroć nu 
odna. Cóżbyśmy powiedzie!
tacie na nim były najba dziej zajmujące

nitjscowośei i pory 
Ina, a jednak uie- 
i o obrazie — choćby

, powietrza i tym 
cież to wielce inte- 
ię zaraz z początku, 
riecie, m ianowicie: 
deszcz bił o szyby, 

drzewa. U nas nic

:ryby nie miał persuektyw 
obnycb akcesoijów 7 Prze 

uje czytelnika -dowiedzieć 
się też wtedy działo na śi 

7 słońce jasno świeciło, czy 
wieher gwałtowny obalał 
podobnego nie d ze je  Nał':za historja, pełna 

ostoty i prawdy- •— gdyż wyjątkowo pochwy- 
■iiśmv ja z życia, zamiast rsm ić z bujnej wy- 
jraźm Otóż historja ta zacy.yna się. w zimie. 

’o . t 'Oku najwięeej, a najniesluszniej obma- 
/  wy k le kryjem y się przed nią do wnę- 

•za -aszycli dobrze ogizanych pomieszkali, nie 
hcąc patrzeć na natitre, obumarłą pod śniegu 
tłu n em ; gromadzimy się w* teatrze i salach 
al-w ych, by sztucznean| światłem nagrodzić so­
le dni< krótkie, a kwiatam i robionemi nasycić 

y, w braku pól i łąk , które w lecie wyglą- 
la ją  jak  bogate perski.e kobierce.

W ielka to niesprawiedliwość zimie wyrzą­
dzona. Co do nas przekładan y niejeden dzień 
\ n  wy> naw et nad dzionek lyajowy, świeży i 

żjąóy, nic mówiąc iuż wcale o skwarnych 
ach la ta , a ponury«lt i dżdżystych jesieni, 

n  ślimy tu o tych dzionkach jasnych, w których 
słońce nie grzeje wprawdzie, a mimo to rozwe­
sela całą naturę sv?emi promieniami żywerni 

śn ieg  nie spadł jyszczp; (  nie zakrył 
'szelkich ksztaltówZ-pTrwierzcbid ziemi i kona- 
ow drzuw jedną wiek-? ;hową pierzyną; 

tylko wyobraźm y »**'bie, z- -zoruj była gęsta

a 500.000 mieszkańców. Czechy m ają 51.955 ;r ' 
kilometrów (czyli 943 mil Q ), a 5.Ó00.000 mie- 
s zk *1 nców.

W kampanji 1879/1880 opłaciły austrjaekie 
cukrownie podatek od następującej Bości bura­
ków przerobionych w przeszło dwustu fabrykach 
na cu k ie r:

Niższa Austrja 206.635 metrycznych cetna- 
rów po 100 kilogr., Czechy _20.042.022 metrycz. 
cetu. po 100 kilogr., JiBirawa 5.581.613 metr. cetn. 
po 100 kilogr., Szlązk 1.062.567 metr. cetn. po 
100 kilogr., Galicja 132.156 metr. cetn. po 100 
kilogr., Węgry 1.856.752 metr. cetn. po 100 kil. 
Caia Austria wiec 28.941.745 metr. cetn. W kam ­
panji poprzedniej 1878/1879 opłacono o dwa mi- 
ljo.iy metrycznych cetnarów więcej, a w rozpo­
czętej obecnie kampanji 1880/1881 spodziewają 
się, iż ogólna cyfra dojdzie do 40 miljonów me­
trycznych cetnarów.

Uwzględniając tę okoliczność, iż większa 
część istniejących w Austrji cukiowni, godz- się 
z rządem na ryczałtową opłatę podatku, obli­
czoną według ‘przypuszczalnej ilości buraków, 
które* stosownie do swych rozmiarów i swego 
urządzenia technicznego i mechanicznego dziennie 
przerobić mogą, a że te fabryki nigdy mniej, ale 
zwykle wiele więcej buraków przerabiają, to też 
przyjąć mużemy, iż powyższe cyfry w rzeczywi­
stości znacznie są wyższe.

Oznaczają stopień oświaty, a raczej cywili­
zacji, tego lub owego narodu, według ilości zaży­
tego rocznie mydła, inny uczony zaś zrobił to 
odkrycie, iż pewniejszą do tego jest podstawą, 
ilość cukru rocznie dla jednego mieszkańca po­
trzebna. Nie wchodząc w to, czy mydło, czy cu­
kier, dokładniej wskazują stopień cywilizacji na 
rodów, korzystam tylko z tych niby naukowych 
badań, o tyle, iż przytaczam cyfry statystyczne 
zestawione jak  najskrupulatniej przez zwolenni­
ków cukru, według tych potrzeDa w Anglji na 
głowę 15 kilo, w Belgji 13, w Austrji 4 ’/,, a w 
Rosji tylko 3 kilogramy cukru rocznie. Biorąc te 
cyfry za podstawę, pokazuje się, iż cala Austrja 
konsumuje na rok 1,620.000 metrycznych cetna­
rów cukru, a licząc ze stu kilogramów buraków 
7 ' i  kilo białego cukru, przypada z własnej pro­
dukcji na wywóz za granicę, głównie do Szwaj- 
cafjLL Wioch i na Wschód, około 600.000 metr. 
cetnarów (w rzeczywistości znacznie więcej.)

Z tej ogólnej sumy przypada na roczną pro­
dukcję r.zech około półtora wiljona metr. cetna­
rów, z których na potrzeby mieszkańców kraju 
odchodzi tylko 225.000 metr. cetn. a na wywóz 
pozostaje 1,275.000 metr. cetn., za które, licząc 
cenę za jeden cetnar metryczny, czyli za 100 
kilo, to jes t za 200 fantów po 45 zlr. wpływa 
roeznie do kraju za cukier gotówką 57.375.000 
złr. Mieszkańcy Galicji zaś konsumują rocznie 
około 260.000 metrycznych cetnarów, a że k ra­
jowa produkcja wynosi 10.000 metr. cetnarów, 
więc Galicja importuje na potrzeby swoich mie­
szkańców' rocznie ćwierć miljona metrycznych 
cetnarów cukru, i wydaje, a raczej wywozi za 
to z kraju rok rocznie gotówki około 1 l ' j t miljo­
nów złr. w. a.

Nie myśląc i nie wspominając nic o możli­
wym wywozie cukru z Ga'icji i Bukowin}' do 
Mołdawji i na Wschód, któryby sobie /.łatwością 
wyrobić można, i któryby niezliczone dla kraju 
przynosił korzyści, to widomy, iż potrzeba na 
samo tylko pokrycie własnych, krajowych potrzeb, 
jeszcze takiej ilości cukru, jaką mniej więcej wy­
rabia 25 fabryk cukrowych ś^dniej wielkości, to

mgła, która opadając zam ai4a â> ^'óż za czaro- 
wny widok przedstawi się fiaszym oczom naza­
jutrz ! Wszystko, nawet najmniejsze źdźbło lśni 
i -olyskujc w słońca promieuiacl. drzewa stoją 
jak  upudrowane markizy z czasów Ludwika XIV, 
strojne , w kosztownie brylanty; poczciwe wróble, 
nie opuszczające nigdy strzechy ojczystej, świergo­
cą radośnie, jak  gdyby miały wiosnę wkrótce po­
witać ; wesołe dzwonki sam-k odzywają się z 
wsząd; nawet mury powleczone kryształem, wy­
glądają uroczo, niby pałac zaczarowany jakiej 
nimfy podwodnej. Czyż natura nie piękna w 
tej szacie z kryształu ? Czyż nie warto zbliska 
jej się przypatrując, odetchnąć przytem powie­
trzem ostrem w praw dzie, ale tak lekkiem  i 
przejrzystein, że w tym etePBre wydaje nam się 
nasz własny oddech, jak  siny dymu obłoczek.

W taki to dzień powieść naszą rozpoczy­
namy.

W miesiącu grudniu, już około czwartej z 
pułudnia noc się poczyna — mgła znowu zaczęła 
się podnosić. W ielkie miasto, do którego wpro­
wadzamy czytelnika, tonęło powoli w mgle ze 
wszystkiemi pałacami, wieżami i obeliskami. Te 
białe całuny czepiały się to tu, to tam, coraz 
wyżej, coraz gęściej, aż wreszcie, ktoby był spoj­
rzał z przyległego pagórka, byłby myślał, że wy­
stępuje z brzegów jakieś olbrzymie jezioro, gro­
żące miastu zupełną zagładą.; Tylko gęste i czar­
ne kłęby dymu, wychodzącego z rozlicznych ko­
minów w'yższycli i niższych, , zdradzały przed o- 
czarui przechodnia, że tam, w tej mgle białej, 
wre i kipi żyeic nieustające, o głuchy lurkot, jak  
daleki odgłos grzmotów warczących zwiastowral 
ruch miasta wielkiego.

Zmrok już zapadał wpńawdzie, ale od cze­
góż latarnie ? Czwarta bije na zegarze ratuszo­
wym. Latarnicy, oiegają jak chochliki ze swo- 
jeini światełkami- Którędy przejdą, promień do­
broczynny wyskakuje i rozprasza w okół ciemno­
ści. Ruch powoli ustaje. Ludzie pracy i prze­
kupnie już sprawy pokończyli, świat bogaczów 
i wyrwoniisiów jeszcze swoich nie zaczął. Na 
przechadzkę, bądź pieszo, joądż w sankach, za 
późno, na teatr i bale, za wcfzcśnie. Tylko życzę 
każdemu unikać o tej godzinie miejsc, gdzie się 
szkoły niższe znajdują, uak Jlii^ter wulkanu, za-

jest takich, któreby przerabiały dziennie około j 
tysiąc metrycznych cetnarów buraków. Odbyt | 
produktu jesi więc dla 25 nowych fabryk cukro-1 
wych w samym kraju zabezpieczony na zaw sze.!

W mni< iózyclj o trzecią część od Galicji, Cze-j 
chach, stanowi w budżecie kraju cukier rubrykę! 
dochodów z imponującą cyfrą 75 miljonów zlr., j  
w Galicji zaś stj owi rubrykę rozchodów, z do-1 
syć poważną cyfrą 11';, miljonów zlr. Co jest i 
powodem tak rażących stosunków, tak prawd zi-1 
wie upokarzających dat statystycznych ?

Czy u nas g-Uba gorsza, i buraki sio nie I 
udają? Czy me ma Galicja robotników?—Kto zna! 
Czechy i Galicję, ten musi przyznać, iż nasz ro­
botnik pojętniejszy, pracowitszy, inteligentniejszy, 
jednem słowem lepszy, do tego o wiele tańszy, 
a o braku rąk do pracy n nas, mowy nawet być 
nie może, krocie tysiyCy żebrzą, nic o wsparcie, 
ale o pracę, lud wiejski ucieka do Ameryki, aby 
ujść przed śmiercią głodową. W tych niby to 
okrutnych czasach pańszczyźnianych, lud nasz 
miał się stokroć lepiej, w tedy płacił podatki swą 
pracą, dziś je musi płacić rządów', za darowaną 
pańszczyznę, gotćnyką; a zkąd ma on wziąć tej 
gotówki, skoro s^ej pracy wcale spieniężyć nie 
może, to też lun' wiejski u nas z roku na rok 
więcej ubożeje, i nic dziwnego, jeżeli się staje 
przystępnym iirzewrotnym doktrynom socjali 
stów.— Gleba tasza, tego nikt ni. zaprzeczy, jest 
w ogólności z natury lepszą, chociaż niestety go­
spodarstwa po większej części bardzo zaniedbane, 
głównie z powodu braku odpuwiedniego kapitału 
obrotowego, i z braku potrzebnych amełioracyj 
technicznych rolnych; baraki się u nas niemal 
wszędzie znakonrc.e udają, i są, co się tyczy 
jakości, lepsze jak w Czechach, zaś kupując u 
nas majątek ziemski, płacimy za mórg doskona­
łej ornej ziemi 100 do 150 zł., za. niorg takiej 
ziemi tm b ab y  da. w Czechach 600 do 800 zlr., 
dzierżawca płaci u nas z morga 4 do 10 zlr., w 
Czechach zaś 25 do 40 złr. przeciętnie, jakiżtc 
rażący *tosunek, jednem  słowem, wszystkie a 
-wszystkie warunki są po tema, że przemysł cu­
krowniczy wielkie mógłby ala naszego kraju 
przynieść k o rz jśc i; ale brak u nas ducha przed­
siębiorczego, brak tego przekonania, iż pracą 
przychodzi się do dobrobytu, nie grą giełdową, 
nie uganianiem się o koncesje na koleje nie ma­
jące podstawy bytu, nie zakładaniem banków do 
ułatwienia kredytu., a la bank włościański, bo to 
wszystk o nie przyw ^K  m e  sprowadzi pożądane 
go dobrobytu dc kraju, nie, usunie biedy i nę- 
dzy.—Czechy pusiadają sto kilkadziesiąt fabryk 
cukrowych, są tam powiaty, w których kilkanaście 
stoi fabryk, a w ogólności niemal wszystkie się 
doskonale rentują, i kraj wzbogacają, ściągając 
do niego pieniądze, były bowiem lata, gdzie nie­
które fabryki cukrowe przynosiły akcj*narjuszom 
i właścicielom po kilkadziesiąt procent czystego 
zysku rocznie; — Galicja posiada obecnie tylko 
dwie cukrownie, w Sędziszowie i w Uściu bisku- 
piern nad Din estrem, i brnie rok rocznic coraz 
więcej w długi, aby sprowadzać cui ier, wywozi 
11 miljonów zlr. za granicę za artykuł, który 
jak  w Czechach, pot: inien być artykułem wywo­
zu i stanowić znakomite źródło dochodu dla

Kanipanja fabiyki cukrowej rozpoczyna się 
zwykle w połowie września i trw a naiwięcej 
pięć miesięcy, czyli 156 dni, uważając więc cu­
krownie, przerabiającą dziennie 1000 metrycznych 
cetnarów buraków, a zatem w jednej kampanji 
około 150.600 metr. cetnarów, Aa zakład przemy­
słowy średniej wielkości, wypada jej dać za pod­
stawę obszar do uprawy buraków zdatnej ziemi, 
który te ilość, wyprodukować (byłby w stanie 

AY Czechach liczą przeciętnie 200 m etry­
cznych cetnarów buraków z jednego hektara, mo­
żemy zatem u nas liczyć 120 m etr. cetn. z je ­
dnego morga (tego przecież żaden agronom za 
przesadne uważać nie będzie, mógłbym sam przy­
toczyć przykłady, gdzie u nas z rnoiga zebrano 
wyżej 400 metr. cetn.), więc podstawę dla takiej 
fabryki stanowić powinien obszar 5000 morgów, 
a co najwięcej 6500 morgów. Mila kwadratowa 
ma 10.000 morgów, wystarcza więc dla dwóch 
cukrow ni, to wytłumaczy' dostatecznie, jak  to 
może w Czechach, lub w okolicy Magdeotirga na 
stosunkowo małej przestrzeni, w jednym powie­
cie istnieć kilkanaście fabiyk cukrowniczych i 
dobrze się rentować. U nas o tern pojęcia inne; 
gdyby np. ktoś zaprojektował budowę, cukrowni 
w powiecie Mieieckim lub Tarnobłzcgskim, ze 
wszech stron by go straszono zaraz bliskością ta­
k tyk ' w Sędziszowie, a przeciez każdy z powyż­
szych powiatów mógłby posiadać, więcej jak  je ­
dną cukrownię, nie przynoszącą żadnego uszczerb­
ku drugiej. Jest to jeden z owych przestarzałych 
przesądów w naszym kraju.

Brzytoczyć tu inu,szę, iż auraki najlepiej się 
udu ją  na gruncie urod/.ajnym, gliniastym piasku, 
pulchnym o tyle, by korzeń dostatecznie mógł 
sio rozwinąć, lecz oraz dość ścieśnionym, by' w 
najsuchszych latach nie wysechł; g'*unt. iłowaty

nąs, że żyjemy' tylko w epoce przeyścia z marno 
trawstwu do rozsądnej a koniecznej oszczędności, 
ze obecna biedr. posłuży' ostatecznie do głębsze­
go zbadapia i należytego ocenienia ważności 
wspaniałych .Jarów przyrody. Szkoła lasowa, 
mu ;ea coraz, częstsze ankiety i kongresy' w spra­
wach iasowych każą spodziewać sic lepszej pod 
tym względem przyszłości.

. Nie tracąc zatem otuch*- oddaje się c. k. 
krajowy, inspektorat, lasu wy mimo zbyt szczupłej il.o- 
ścl swoich urzędników z jednakim  zawsze zamiłowa­
niem i gorliwością pracy około dobra lasów ca­
łego kraju, zwłaszcza iż przedmiot ten już sam 
przez się nadzwyczaj do pracy około niego za­
chęca — a po niezbyt juz długim przeciągu 
czasu zamierza podać do wiadomości publicznej 
pogląd na czynności i poświadczenia z wszystkich 
ośmiu lat swego mtmenia.

Gorzelnię można nazwać przedsiębiorstwem 
fabrycznem gospodarczem, dla jednego lub dwóch 
folwarków, takiem samem przedsiębiorstwem jest 
też każda cukrownia, tylko dla większego obsza­
ru, dla kilku, a nawet kilkunastu folwarków — 
gospodarstwo rolne jest jej główną podstawą, bez 
liiegoby istnieć nie mogła.

K o r e g p o n d e ń c j e .
F e te ta B a r s  86. grudnia.

(Wiadomości o skazanych w ostatnim procesie. — 
ÓNihilistyczna literatura).

Niektóre szczegóły o zasądzonych „mbili- 
staeh“ w ostatnim procesie petersburgskim są 
bardzo charakterystyezme dla pojęcia całego re­
wolucyjnego ruchu w Rosji. Brzedewszystkiem jawi 
się już tam pewien tradycjonalizm rewolucyjny . Do­
wiadujemy się naprzyrkład, że powieszony Kwiat­
kowski urodził się tv Tomsku z rodziców, któ­
rzy za czasów Mikołaja jeszcze dobrowolnie wy­
jechali na S y b ir, aby się uehfonić rui prześlado­
wania rei.gji unickiej. Jest on najmłodszym bra­
tem żony znakomitego B akun ina ; jeden ze star 
szych jego braci skazany już daw r. ;j został w

jest również zdolny' pod uprawę onrakow , a w ; procesie petersburgskim !93i. Siostra zawyroko- 
mtąeh sąchych nuwet. bardzo korzystny'. Warstw? • wanej Figner Lid.a, zasiadała ns ławie oskarżo- 
rodzajna winna mieć dostateczna głębokość, irdyż! dych w moskiewskim procesie 50-oiu. Nareszcie
buraki docliodzą J do 17* stopy długości. Aby 
zapobiedz tworzeniu się saletranów ,w burakami, 
dobrze jest sadzić +akmve na poiącu przed ro­
kiem lub dwoma nawożonych, lecz jeszcze dość 
silnych. Rzepak na dostatecznym nawozie, potem 
pszenica, po niej b u ra k i, a następnie jęczreueń 
lub owTęs z koiuczem , to ulubiony- plodozmian 
niektórych gosppdarzy, z których nie jeden ofia­
ruje pod buraki sztuczny rawóz.

Jeszcze o niszczeniu lasów.
Od p. Gustawa Lettne^a. c. k . radcy laso-

wego otrzymaliśmy pismo następujące :
W numerze 361 Dzienni/ca Polskiego z dnia 

•3 U grudnia r. 1880 przytoczono pod r.agłów'kiem : 
„Jeszcze o dew-astacji lasów11 tylko je.m ę z mniej 
ważnych urzyczyn bezwzględnego niszczenia la­
sów', t. j. brak dobrej ustawy.

Mojem zdaniem najgłówniejszą przyczynę 
prędkiego podupadam w kraju lasów upatrywać 
należy' w ogólnem zubn tniu właścicieli ziemskich, 
z ktorem naturalnie zwykle w parze idzie za­
niedbywanie dubra ogółu a baczenie natomias1 
na własny chwilowy interes.

Wiemy z doświadczenia, że czasy', w których 
najlepsze istniały ustawy, zwykle też obfitowały' 
w ludzi, odznaczaiących się biegłością w zięcznem 

j omijaniu takowych. Co znaczą ustawy bez na­
leżnych organów do ich pilnowania, ą  co znaczą 

i oboje przy- ogólnej obojętności dla powszechne­
go dobra, tj. przy braku charakterów ?

| ń ieimy nadzieję, że inaczej rzecz się ma u

brat Polaka, Iiobydańskiego, wysłany' został w tym 
roku do w-schodniej Syberji w-raz z kilkudziesię­
ciu innymi, których żandarmerja pochwyciła w 
W aiszawie.

Wszyscy niemal w tym procesie, (z w yjąt­
kiem Bulicza i Drigo) byli już dawniej poszuki- 
w'ani i dlatego ukrywali się pod przybranemi na­
zwisk ami, niektórych zaś miał już raz w swem 
ręku oprawczy- rząd. I tak  Sziriajew uciekł był 
z w7ysłania wraz z niejakim Bonucl ówrm, które­
go powieszono opór zbrojny' podczas p o w tó r­
nego aresztowania. Ti ?honow pochw'yconv był w 
Moskwde w styczniu 1879 r. , ale zdołał u ci es z 
więzienia. Preśm akow a zaś (powieszony) jako 
podejrzanego o zabojsłwo szpiega Szaraszuina, 
przyaresztowano w Petersburgu jeszcze w 1877 
r., nim go wszaRżę zdołano odstawić do sądu, 
zbiegł z aresztów policyjnych.

Prócz wygłaszanych swoich teoryj i przed­
stawienia zamiarów w sali rozpraw, rewolucjoni­
ści rosyjscy starają się w mnóstwie broszur cha­
rakteryzować ostatnie wypadki w Rosj, , a przy­
tem krytycznie rozważając t o , co dotąd zrobio- 
nem zostało, robią wnioski na przyszłość , albo 
podają uogólnienia poj idynczrch faktów.

Do ciekawych publikaeyj tego rodzaju nale­
żą niedawno wydrukowane w Londynie dwie 
broszury Jedna z nich nos: ty-tuł „Terroryzm 
i ru tyna11 napisał ją  jakiś W. Tarnowski z po­
woda polemiki p Dragomanowi z Golasem. Au­
torem zaś „Terroristiczeskoj bor by11 (W alki terro­
rystycznej) jest Morozow, wspormramy w ostat­
nim procesie jako jeden z redaatorów Narodnoj 
Woli, czy też jako członek komitetu wykonaw-

lewa lawą ognistą całą okolicę, tak o czwartej 
z drzwi szkolnych wy-sypuje się zgraja małych 
ttrwiszów, zalewając piać i najbliższe ulice. Ni- 
_>yt() się spieszą okropnie, jeden drugiego pcha 
i potrąca. Ktoś by myślał, że im tak pilno do 
domu. i.dzietam ! Idzie tylko o to, by co prę­
dzej uciec ze szkply, przybytku straszniejszego 
dla tych malców, r .ż piekła czeluście, a gdy raz 
już są za drzwiami, zaraz zaczynają się formo­
wać pojedyncze grupy i wtedy b-ada ci spokojny 
przechodniu. Trotoary służą za ślizgawki, jeżeli 
puścisz się tamtędy niepowołany, pewno nosem 
bęcnicsz o ziemię. Kule ze śniegu latają w po­
wietrzu jak  meteory, a gdy ci która z nich k a­
pelusz z głowy zwali, śmiech pusty odpowiada 
zewsząd na twoje energiczne zaklęcie, a malec 
pierzchają przed twoim gvożnym wzrokiem i rę­
ką, 6-otową wytargać ich uszy'. Ledwie w dobrą 
godzinę wracają do domu, z czerwonemi nosami, 
poodmrażanemi u rąk  i nóg palcami, pogubione- 
mi książkami, a często gęste z poszarpauemi su­
kniami w walee zażartej. Magazyny już także 
oświetlać się zaczynają, *waoiając orzecnodniów 
py-sznemi wystawami, które w świetle gazowem 
migocą tysiącem baiw i cacek zbytkowych.

O tym samyoi czasie zwykła wyjeżdżać z 
podwórza monarszej rezydencji, wielka oszklona 
karoca, jak  a"ka przymierza, pam iętająca zapewne 
czasy nie o wiele od Noego późniejsze. N a gó­
rze obwiedziona płotkiem żelaznym. P ara chu­
dych rozynantów ciągnie ją  powoli przez ulice 
miasta, ze zwieslonemi smutnie łbami, a woźni­
ca siwy jak  gołąb, i w kabląk zgięty, siedzi na 
koźle, z twarza skrzywioną i miną tak  ponurą, 
jak  gdyby miał jechać za pogrzebem. Służący, 
również jak yyoźnica w płaszczu granatowym, 
chociaż także młody', zdaje się cokolwiek 
żwawszym od-^zaprzęgu, a weselszym i rozino- 
wniejszym od Mruczącego niezrozumiale a gnie­
wnie pod nosem woźnicy'. Trzy/uając się tanta- 
stycznie. targańców wiszących za karetą, kołysze 
się w tę i w a»vą stronę, niedbając o mroźny 
wiatr i o palce sztywniejące z zimna.

— Ileż to tam będziemy tego da siaj zabie­
rać ?— spytał niechętnie woźnica.

—Wszystkie — brzmiaia odpowiedź lakoni­

czna. Woźnica splunął, zaklął „od sta djabłów11 
pod nosem, powóz toczył się dalej po bruku.

W odludnych uhcaeh, po których jedynie ów 
powóz zwykł krążyć, zatrzymuje on sic jeszcze 
zt szczególnem upodobaniem, przed domkaim 
najbiednijjszeim  i n< jurniej pokaźnemi. Służący 
raźno zeskakuje i silnie pociąga za dzwonel 
przy drzwiach domku, na wysokość reki przy-cze- 
piony. Wtedy- woźnica zdaje się usypiać, leniwo 
bat na boku powozu zatknąwszy, konie patrzą w 
ziemię, służący z nogi na nogę przeskakuje, i 
rozciera palee zdrętw.ałe. a gdzieś w oknie dom­
ku pojawia się gbw ka w papilotach, w ołając ' 
„/LaraZj zaraz panie Sehwindelmann 1 Tylko 
wypiję, lub : „Jeszcze jedna, spódniczka,, a będę 
w mig gotowa.11 Woźnica zaczyna kląć, służący 
z filozofią świszczę piosnkę wodwilową* Wieszcie 
słychać lekkie kroki w sieniach, we drzwiach 
ukazuje się młodn dziewczyna, z.a nią siostra lub 
m atka z koszem, zawiniątkiem, a czasem i z 
dwoma pakietami, które Sehwindelmann umie 
szcza jak  może a następnie stopień spuszcza i 
drzwiczki otwiera. Gdy powóz bFsko podjeceał, 
i sucho na ulicy-, dziewczę w płaszczyku, lub w 
dużą chustkę otulone, jednym susem już jest w 
powozie —  jeżeli bioto i powóz stanął za daleko, 
patrzy miłosiernie na służącego i z umir.gieiu 
p ro s i:

—Panie Sehwindelmann, bądź tak  lasuaw !— 
Schwmdelmaim śmiejąc się, Merze ją  w poi, i 
jak  wprzódy pakiet, wrzuca do powozu.

Zwyale, gdy- rak pięć lub sześć domów obje­
chano, Śchwindelmann grzecznie uchylają,  . . byiąjąel kape­
lusza, pyta przed zamknięciem drzwiczek wty­
kając głowę do karety

— A jest tam jeszcze miejsce na jedną lub 
dwie ?

Na to powstaje w powozie okrzyk obu­
rzenia.

—. E i ! Mogłybyście ścisnąć się trochę. 
Trzebaby- jechał do teatru i znowu powracać. 
Zimno o k iu tn e ! Stary Jędrzej już ledwo siedzi 
ua koźle, koniska radeby także do domu, a nic, 
mówiąc juz o tern, że i mnie wiati do szpiku i 
kości przenika.

Po takiei ty radzie zdusiły się jakoś dziew­
częta i znalazło się miejsce. Najgorzej z pakie­

tami. Gdy pogoda, pół biedy —  jedne idą na 
Wierzch, drugie pcha się gwałtem klnącemu na 
czem świat stoi Jędrzejowi, „że jeszcze mu tylko 
na koźle takich F i r l i  F a n s i  potrzeba.11 AV naj­
gorszym razie ostatni kosz wiezie poczciwy 
Sehwindelmann na głowie. Ale gdy słota, wszy­
stko pizepadło. Ciało— powiadają mu na rozum 
dziew częta— ocetmi, się i w yprostuje; falbanek 
atoli, rurek i spódniczek, miąć nre można. \Yteay 
biedne końiska naw-acają, stary’ zaś Jędrzej klnie, 
że aż mu język brzmieje.

Dawno juz domyśliłeś się, łaskawy czytclui- 
ku,  kogo tc zwożono wożeni Terpsycbory-, jak  
złośliwa publiczność zwykła była nazywać starą 
iandarę.

Dziś zaczą. powoź wcześniej krążyć niż 
zwy-kie, zwożąc Wbzy-stkie baletniczici, potrzebne 
do, nowego baletu, któ-y m iał po raz pierwszy 
ujrzeć światło kinkietów.

Powtórzy-!? się zw ykia ceremonja z w tyka­
niem głowy Schwindelmana do karety.

— No kogoż jeszcze jeuziemy ? — ozv/ał 
się głos w głębi powozu.

—  Po pannę F larę.
—  A b ! d o  księżniczkę ! — któraś zachicho 

tała. Główne miejsca zajęte, me wiem, czy- bę­
dzie się kontentow&ć siedzeniem na przedzie ?

— Mozę się księżniczka obrazi, gdy ją  
szóstą z rzędu do karety- zaprosimy — zaskrze­
czała druga.

Poczciwe Sehwindelmann, gdy mu nadto 
doiłuczono, potrafił być czasem niegrzecznym. 
Nim atoli nastąpił wybuch, pociągał się sam za 
ucho jakby chciał pow iedzieć: Miarkuj się, 
Sehwindelmann. I dziś taK zrobił, jednak nie 
umitygował się wcale, przeciwnie zawołał cały 
zaperzony:

— Cicho z waszem gdakaniem. Gdybyście 
były wszystkie tak  skromne, tak  pracowite i ta l  
małe wymagające, jak Klara, toby w garderobie 
można zaraz o dwie służebne mniej trzymać, l 
za połowę tego czasu, co go się teraz m a m  ije,

{irzyszłoby się z wami do końca. Pfe 1 zarai ha- 
as robić o taką bagatelę. Aż uszy człowieka 

b o lą ! Chcecie, czy nie chcecie ? Gadaicie krótko 
{ węzlowato 1
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czego... Oba te utwory są bardzo ciekawe dla 
śledzących za ostatnimi wypadkam i w Rosji.

Nie zaniedbują też ci panowie przemawiać o 
sobie do Europy Wiadomo już, iż j ani Zaziilicz 
była współpracown>zką L a  Commune Feliksa 
Pyat’a, a H aitm ann pisuje o stosunkach rosyj­
skich w In*ransiqeant Rochefort'a. Obecnie zaś 

ukazała się spora broszura p. Akbelrada w języ­
ku niemieckim „Bie rewolutionśre Bewcgung in 
Russland.* Rzecz widoczna, z autorem j 3j ,est 
człowiek, który bezpośredni udział w rucha przyj­
mował i zna go znakomicie W br oszurze tej niezrrier 
nie wiele bardzo zaimującyc i i charakterystycznych 
szczegółów o robotach nihilistycznych w Rosji, o 
których dotąd trudDo było mieć dokładne wiado­
mości. W .

Austrja i W ęgry.
W ied eń  3 1 .grudnia. W m ; n i s t e r s t w i e  

w o j n y  odbyła się wczoraj konferencja wojsko­
wych pod przewodnictwem aioyks’ęcia Albrechta 
przy udziale m inistra wojny i naczelnego szefa 
sztabu. Przedmiotem obrad miała być nowa dys­
lokacja załóg w Bośnji. Komitet techniczno admi- 
nisrraTywny zaś w tern m inisterstwie zastanawia 
się obecnie nad kw estją zaprowadzenia k a r a ­
b i n u  r e w o l w e r e g o  przynajmniej u strzel­
ców. Donosiliśmy bowiem, że w Prusach robią 
się próby z takimże karabinem  (systemu L ew e­
go  , a więc za Prusakam i muszą wszystkie armje 
myśleć o zmianie. Austrjacka zaś armja jest w 
tern położeniu, że dopiero bataljony strzeleckie i 
28 pułków piechoty tudzież cała ;azda zostały 
zaopatrzone w karabin werndlowski przyrządzo­
ny do silniejszego naboju. W połowie zatem 
przeprowadzania tak kosztownej reformy, nasuwa 
się już potrzeba nowej.

Cesarz sankcjonował nową ustawę o o p o ­
d a t k o w a n i u  t o w a r z y s t w  z a l i c z k o ­
w y c h .  Zaczęła ona obowiazj wać od Nowego 
roku.— Wydział miejskiego korpusu strzelców w 
Pradze zamianował hr Taaffego, Prażaka, Rie- 
gera, Clam-Martinitza i Zeithamera honorowymi 
kapitanam i, a  to w uznaniu ich zasług około na­
rodu czeskiego. Hr. IkaSfe był przez parę dni 
chory. Dziś zaś miał posłuchanie u cesarza. Z 
powodu ruchu włościańskiego w Górnej Austrji, 
został do W iednia powołany namiestmk tam tej­
szy br. P > o .

chowanie się rządu w ie j sprawie. Nadworny ka- zakończenie iegc jen oralnego znikania, zapodział artylerii nr. 10, a feldmarszałka Ottona y .H a r t -
znodzieja Stócker z powodu występowania swego 
na polu społecznem nie był dla rządu wcale 
persona gratn, lecz przeciwnie, już dawno zasta­
nawiano się nad pytaniem, czy występowanie 
jego po em anarji ustawy antisoejalnej w ogóle 
znosić zależy. KS. Biemark przesłał naw et wyra­
zy swego najwyższego niezadowolenia z wystę

się gdzieś sam pan kasjer, jait dziś głosi fama po 
mieście,

P , J u l iu s z  M ik o la s z ,  właściciel raflnerji spi 
rytusn zgłosił dnia 1. stycznia upadłość. Komisa­
rzem konkursowym mianowano dr. bar. Kannego, 
zarządcą masy adwokata dr. Roinskiego.

S p r i t i  h r .  J » n i  D ro h o jc w s k la g o ,  który
powania p. StCckerj aż do najwyższego miejsca strzelił dc katarynkarza Jag ły , jakoś bardzo długo 
Atoli uznano za rzecz fałszywą zastosuwać usta- zalega w U l sekcji, której odstąpioną została z są- 
wę antisocjalną do p. Stockera, gdyż socjalno- du karnego.

ZIEMIE POLSKIE.
K u r je*- codzienny z dnia 28. bm. zamieszcza 

artykuł wstępny pod ty t . : „Zrozumiejmy się“,
w którym  daje odprawę dziennikom rosyjskim 
w sprawie, o której wczoraj pisaliśmy. W nim 
pomiędzy innemi pisze, co następuje:

„Gdy Gołos bardzo słuszny i uczciwy napi­
nał artykuł w obronie naszej przeciwko Mu- 
skouskim  Wiadomościom pociąg ijącyiu do odpo­
wiedzialności mieszkańców Królestwa za uroczy­
stości Lwowa, Krakowa i Poznania, Ęeters- 
burgshie Wiadomości oburzając się na tę gazetę, 
raczyły nazwać naród polski „zgnilizną"1. I 
w obec tego narzekają jeszcze na naszą nie 
wdzięczność! To prawda, m ają racją No woje 
Wremja, $t. Pet, Wudemoeti i MosJcowskija 
Wiedomosti — niewdzięczność to niesłychana z 

"naszej strony, że za to uczciwe icL względem 
nas postępowanie me liżemy im ręki. Na taką 
wdzięczność rzeczywiście zdobyć się nie potra­
fimy. .Z loty most* jednak un buduje się niena­
w iścią ! Zruzumiejiny się więc nakoniec... Nie 
chcemv niczego prócz spokoju i ni "przerywania 
nam  naszej uczciwej pracy. Pracujemy spokoj­
nie i uczciwie. Jeśli w tej p-aey chcecie iść 
z nami — dobrze. Jeśli nie, zostawcie nas w 
spokoju, nie przeszkadzajcie a  patrzcie na nas. 
Patrzcie a ujrzycie, że naród, który nazywacie 
„zgnilizną* — żyć musi i żyje !“

U praw y zag ra n ic z n e .
Berlin 31, grudnia. W tych dniach wystą 

p ła Schlesische Ztg. z artykule m w sprawie ru­
chu antisemickiego i tak rozwodzi sję nad sta­
nowiskiem rządu do pastora S tóckera:

W najnowszym czasie po kilka razy zrobio­
no rządowi zarzut, że na socjalno-pulityczną agi­
tację nadwornego pastora Stóckera patrzy uie- 
chętnem okiem, albo też popiera takową. Dla 
tego też konieczną jest rzeczą wyjaśnić raz prze­
cież na podstawie wiarogodnyeh informacji za-

polityczna jego działalność nie podpada pod t ę 1 
ustawę, lubo łorma jego występowań daje wielo 
do myślenia. Pokilkakrotnie wnoszono do władzy 
kościelnej, aby położyła tam ę agitacji pana 
Stockera. Jeżeli to nie stało się dotąd to przy 
czyny tego szukać należy w tej tylko okoliczno­
ści, że z wybitnej, wpływowej strony zwracane 
ustawicznie na to uwagę, A  o uczciwości zamia­
rów p. Stockera nie można w ątpić ani na chwilę. 
Odnośnie jednakże przedstawieniu władzy  ̂ko­
ścielnej miały w ostatnim  czasie doprowadzić do 
tego. że p. Stockerowi oświadczono po kilka 
razy, iż stanowisko nadwornego kaznodziei nie 
da , ię pogodzić z jego występowaniem. Z tego 
też pew na urosło pogłoska, ze p. Stockei będący 
majęinym członkiem i z wewnętrznego przeko­
nania podejmujący walkę przeciw socjalizmowi 
w połączeni, z grynderstwem i rozwielmożnia- 
niem się wpływu żydowstwa na wszystkich po­
lach publicznego i społecznego życia, weźmie ra­
czej dymisję aniżeli porzuci agitację, którą za 
cel swego życia uważa. Tyle jest rzeczą pewną, 
że dalszej agitacji p. Stockera nie należy uwa 
żać za następstwo godzenia się na nią rządu. 
Rząd nie może zastostosować do p. Stoch era ża 
dnego skutecznego dyscyplinarnego środka, bo 
tu może jedynie wkroczyć władza kościelna .1

National Ztg. uważa powyższy artykuł za pół- 
urzędowy i dodaje ze swej strony co następuje : 
„Korespondencja powyższa zgadza się z doszłem 
nas przed niejakim ś czasem doniesieniem, wedle 
którego ks. Bismark wraz z ministrem Puttkam e- 
rem wystąpili przeciw postępowaniu p. Stockera 
z formułowanemi wnioskami, lecz o rezultacie 
ich dotąd mc nie wiadomo. Tymczasowo więc 
podajem y tylko korespondencją Schlesische Ztg. 
a dalsze wyjaśnienie całej sprawy niebawem 
pewno nastąpi*.

Kreutz. Ztg. zabiera również w tej sprawie 
głos i oświadcza, ze pastor Stocker nigdy nie 
utrzymywał, jakoby był persona grata u rządu, 
i d la tego w mowie swej w sprawie ^żydowskiej 
powiedział wyraźnie, że na własną działa odpo­
wiedzialność. Co się tyczy fdrmy jego występo­
wania, to stoi po prostu na stanowisku prawa
0 stowarzyszeniach i wątpić należy, aby władze 
państwowe lub kościeme miały niechęuiein pa­
trzeć okiem na urządzane przezeń zebrania. J e ­
żeli dobrze jesteśmy poinformowani — tak pisze 
w końcu Kreutz Ztg. to dotądnigdy nie robiono 
pastorowi Stockerowi żadnych uwag ani ze stro 
ny władz rządowych, ani kościelnych co do jego 
zachowania sie i nigdy me postawiono mu 
alternatywy albo złożenia jego duchownego urzę­
du, albo zaprzestania socjalno-polityeznej dzia­
łalności. Przeciwnie posłowie z różnych frakcyj
1 wysocy urzędnicy państwowi bywali na zebra­
niach urządzanych przez p. Stockera i zawsze 
wynosili z nich bardzo korzystne wrażenie.

K K U JS i  K A.
Lu-ów 3. stycznia.

N a  N o n y  r o k  przyjmowali szefowie wszel­
kich urzędów życzenia swych podwładnych. W  W y­
dziale krajowym żegnał wiceprezydent P ietruski w 
gorącem przemówienia ustępującego m arszałka , lir. 
Ludwika W odzickiego, poczero tenże podziękował 
członkom W ydziału za doznaną pomoc w pracy i 
podał krótk i, lecz wyczerpujący zarys swej działal­
ności. Ustępuje w tem poczuciu, że spełnił swój o- 
bowiązek, i w tem poczuciu ignoruje wszelkie ataki 
na swoją osobę. —  Radni miasta Lwowa w komple­
cie skład,",li swe żyezenia prezydentowi a następnie 
obydwom jfcgo zastępcom, poczem część radnych u- 
dała się do byłego prezydenta Jasińskiego.

W  k a s i e  f u n d a c j i  S k u b i o w i k i e j  poka­
z u j ą  się codziennie nowe braki. Zniknęły czynsze 
za pomieszkania w teatrze, uleciały z wiatrem kau­
cje służbowe i dzierżawne, ulotniły się kwoty, skła­
dane przez artystów na podatek dochodowy, dowód 
najlepszy, jak znikomą jest mamona doczesna. A  na

— Ja  przecież nie mam nic przeciw temu 
— zaomiała się jedna.

— I my nic — odezwały się drugie, a ostatnia 
zawołała:

— Powiem wam coś nowego. Klara tnie 
sobie romansik z Szwindelm ańcien, dlatego on 
ją  tak  proteguje.

Koncept był co najmniej niedorzeczny; w 
braku jednak Innego, przyjęto go z zajiałem i 
śmiechem homerycznym.

tymczasem Schw indelmann zamknął drzwi­
czki, burcząc i mrucząc, jak  niedźwiedź w yparty 
z legowiska*, powóz potoczył się dalej i staną1 
wreszcie przed domem dziwnej konstrukcji o 
czterech p ią trach ; w samym szczycie było coś 
nakształt wieżyczki, z dachem w różne strony 
powyginanym i to stanowczo jeszcze dwa mniej­
sze p iąterka. Mieszkało tam  piętnaście rodzin. 
Gdy wieczorem wszystkie okna światłem zaja­
śniały, ogromny kw adratow y budvnek wyglą- 
dai na koszary lub jaką fabrykę. T istotnie, ty le 
w nim było ruchu, takie mrov ,sko ludzi zapra 
cowanych w nim się roiło, wyd .ptująr wschody 
że i tym ciągłym hałasem  wielkie miał do fa­
bryki podobieństwo.

Skoro dzwonejt się odezwał, z szóstego pią­
terka dał się słyszeć cienki głosik .

— Idzie natychm iast!
*— Będzie znowu lecieć na złamanie karku 

po tej d rab inę , aż jej tchu braknie —  m ruknął 
meehętnie Schwindelmann na bo wszystkie pan­
ny w powozie parsknęły na nowo śmiechem.

—  No i powiedzcie no, z czego uię śm ieje­
cie? —  spytał obrażony Schwindelmann.

—  Z wyjątkiem panny Klary, wiem żeście 
wszystkie aż nadto l e k k i e ,  jednak chodziei : 
nogami, i skrzydeł nie macie, możecie się łatwo 
zasapać. O j! pstro, pstro wam w głowie.

Otworzyły się drzwi kamienicy, wyszła Kla­
ra i mała jakaś osóbka, Niosły dwa zawiniątka, 
większe i mniejsze, które za raz Schwindelmann 
te wozegółną umieścił troskliwością.

— Dała* moją robotę? — spytała jeszcze 
Klarą siostrzyczkę sześcioletni}}, a gdy ta skinęła

potwierdzająco : —  Idź do domu dziecko, dziś 
zimno — dodała, czule ją  w głowę całując.

Schwindelmann podał Klarze rękę przy wsia­
daniu ze szczególnem uszanowaniem i zatrzasnął 
drzwiczki, w ołając:

—  Do teatru!
K lara wcisnęła się skromnie w kącik nader 

szczupły i przemówiła głosem spokojnym i me­
lodyjnym :

— Ciemno już, nie mogę was widzieć. Wi­
tam jednak serdecznie i z góry przepraszam, że 
w a n  tak  ciasno z mojej przyczyny.

—  Nawykłyśmy już do tego —  zaśmiała się 
dziewczyna naprzeciw niej siedząca, a  druga 
dodała .

—  Żebyś tylko z sobą tak  wiele rzeczy nie 
zabierała. Cóż tam  dziś wieziesz aż w dwóch pa­
kietach ?

— W jednym  moje spódnice, a  w mniej­
szym... w mniejszym coś do szycia.

— H a ! h a ! h a ! — zaśmiały się chórem — 
znowu robota ! K la ro ! ty musisz zrobić m ajątek 
przy twojej pracowitości.

Klara odpowiedziała ciężkiem westchnieniem, 
a  że powóz, który dotąd toczył się po drodze 
szutrowanej, wjechał na bruk okrągły, klekotanie 
jego było tak głośne, że wszelkie konwersacje u- 
stać musiały. Zn k ilka minut stary Jędrzej zaje­
chał przed teatr i zatrzymał konie, przed wscho­
dami , już oświetlonemi.

W ̂ iadan ie  odLfło się tym samym porząd­
kiem  co wsiadanie. Schwindelmann poznosił naj­
przód pakiety na wschody, a  następnie po w ysa­
dzał panny.

—- Poni' Waż panna m asz aż dwa zawiniątka 
— szepnął Klarze, która ostatnia w ysiadała -  - tc 
ten w iększy ja  sarn do garderoby zaniosę. "Wido­
cznie, jak  utrzymywała zawistna koleżanka, Klara 
była w szczególnych łaskach u pana Schwindel- 
manna,

B ile ty  n a  k o n c e r t , który się odbędzie po­
jutrze w środę o godz. 4 po południu w teatrze, 
sprzedaje do ju tra  księgarnia Seyfartha i Czaykow- 
skiego, w dniu konceitu zaś od godz. 9 z rana kasa 
teatralna. Program  podamy jutro.

L o s o w a n ie  o h -a*6v? . P rzy  odbytem dnia 
31. grudnia 1880 r. losowaniu obrazów i innych 
dzieł sztuki zakupionych przez tutejsze towarzystwo 
przyjaciół sz_uk pięknych lub otrzymanych w drodze 
wymiany padły wygrane na następujące num era:

Nr. 28. Thallie W iktor z Borek wygrał Ale­
ksandra Stankiewicza „Główkę dziewczęcia," obraz 
olejny wartości GO złr.

Nr. 40. Zając Antoni ze Seretu wygrał „W y­
ruszenie na polowania," sztych podług- Defreggera, 
premię towarzystwa saskiego.

Nr. 48. Dr. Denaiowioz Ku,0J z Czerniowiec 
wygrał Eckenliarda „U nóg księżny w k a p lic y ,fo to -  
drnk podług Liesen Mayera, premię towarzystwa 
austrjackiego.

Nr. 85. Czuczawa Łazarz z Petrycz wygrał 
Henryua Grabińskiego „Młyn,11 obraz olejny warto­
ści 100 złr.

Nr. 94. W ilga Władysław z Podola rosyjskiego 
„Tekę z 5 sztychami,“ premię towarzystwa nasau- 
skiego.

Nr. 137. Hr. Zamojska Wanda z Obiadowa 
wygrała Aleksandra Gryglewskiego „Wołoską cer­
kiew we Lwowie," akwarelę wartości 200 złr.

Nr. 208. Dr. Pawliński Karol z Sambora wy­
grał „Po obiedzie,“ sztych podług Ramberga, pre­
mię towarzystwa monachijskiego.

Nr. 241. Wereszczak Grzegorz z Rado wiec 
wygrał Zygmunta Nadia „Portret ks. Adama Sa­
piehy,u podług Grabowskiego, rysunek k’*edą, warto­
ści 50 złr.

Nr. 248. Dr. Wągrowski Karol z Czort.kowa 
wygrał „Po paradzie," chromolitografię podług Van 
de Venne, premię towarzystwa z Wiesbaden.

Nr. 326. Starzecki Franciszek ze Lwowa wy­
grał Stanisława Bryniarskiego „Korytarz w kla­
sztorze oo. Dominikanów w Krakowie," obraz olejny 
wartości 180 złr.

Nr. 338. D r. K ratter Ferdynand ze Lwowa 
wygrał „Elegię," chromolitografię podług Siemiradz 
kiego, premię towarzystwa warszawskiego.

Nr. 360. Grelińska Leonia ze Lwowa wygrała 
Pawła Merwarta „Z g ran y /1 obraz olejny wartości 
6u0 franków.

Nr. 367. Książę Adam Sapieha wygiął „Wy- 
cieczkęi w Tatry," chromolitografję podług 'Kotsisa, 
premię towarzystwa krakowskiego.

Nr. 472. Gedroic ze Lwowa wygrał Edwarda 
Błotnicldego „Tu hoc signo yiuces" rzeźbę (terracottę), 
wartości 80 złr.

Nr. 474. Kłapkowski ze Lwowa wygrał Karola 
Młodnickiego „Góralkę z okolic S try ja ," akwarelę 
wartości 100 z l i .

Nr. 509. Stankiewicz ze Lwowa wygrał 
Włodzimierza Łosia ,, V obraz olejny w arto -
ści 150 złr.

Nr. 56ó. Kellennan Kazimiera z Kańczugi 
wygrała „Pożegnanie z biskupem Bamberskim," 
sztych podług Defreggera, premię towarzystwa sa­
skiego.

Nr. 615. Willner Jakób z Tarnopola wygrał 
Erazm a Fabiańskiego „Widok brzegów morza z pół­
nocnej Francji," rysunek kredą wartości 30 złr.

Nr. 673. Ross ju ljusz  ze Lwowa wygiął „W y­
ruszenie na polowanie,11 sztych podług Defreggera, 
premię towarzystwa saskiego.

Nr. 705. Ubysz Edward z Kamienopola wygrał 
„Eckenharda pożegnanie," fotodruk podług Liesen 
Mayera, premię towarzystwa austrjackiego.

Ni. 7 i 9. Głowacki Henryk ze Lwowa wygrał 
„Seniego nad "Wallensteinem," sztych podług Pillo- 
tego, premię towarzystwa czeskiego.

Nr. 762. Gmina miasta Przemyśla wygrała 
„Unię Lubelską,11 sztych Redlicha avant le lettre 
podług Matejki, wartość 25 złr.

Ns. 814, Jaskólski Ja n  ze Lwowa wygrał Ta­
deusza Burącza „Koszykarza," górala z pogranicza 
węgierskiego, rzeźbę (terracottę) wartości 150 złr.

Nr. 892, Sozański "Walery ze Stecowej wygrai 
„Dziewczynę z obezyzny,11 fotodruk podług Beyschla- 
ga premię towarzystwa anstijacki go.

Nr. 929, Majewski Dziób Józef ze Sambora 
wygrał „Unię Lubelską,11 sztych Redlicha avant le 
lettre podhig Matejki, wartości 25 złr.

Nr. 947. Schellenberg August ze Lwowa wy­
grał „Ucztę W allensteina," sztych podług Schultza, 
premię towarzystwa styryjskiego.'

Nr. 973. Hubenstreit Bronisława ze Lwowa 
wygrała Leontyny Albach „Św. Rodzinę,11 kopię po­
dług Van Dyka, obraz olejny wartości 300 złr.

Nr. 1015. Herman .Tuljusz z Krosna wygrał 
Kazimierza Pochwalskiego „W iosnę,11 obraz olejny 
wartości 100 złr.

Nr, 1024. Jaciewicz Sylwester z Krosna wy­
grał „Wiernego E ck a rta /1 fotodruk podług Kaulba- 
cha, premię towarzystwa austrjackiego.

Nr. 1031. Torosiewicz Klemens z Ostrowa 
wygrał Franciszka Tepy „Spoczynek Arabów w ka- 
rawanseraju nad brzegiem morza Śródziemnego u 
stóp Libanu," akwarelę wartości 250 złr.

D a ry . Zwierzchność gminna m. Łańcuta prze 
słała pod naszym adresem dla dotkniętych trzęsie­
niem ziemi Zagrzebian 10 złr., dia zubożałych we­
teranów powstania listopadowego 7 złr. a 3 złr na 
medal pamiątkowy powstania

t o w .  b r a tn ie j  p o m o c y  p o l i te c h n ik ó  r  
lv ro -w * k ich - Imijniem wydziału towarzystwa „Bra­
tniej pomocy* słuchaczów politechniki we Lwowie u- 
praszamy szanowną redakcją o łaskawe umieszcze­
nie w szpaltach swej kroniki następującego ogłoszenia : 
Komisja dłnżnicza towarzystwa „Bratnie, pomocy 
słuchaczów politechniki we Lwowie wzywa dłużni­
ków towarzystwa nie znanych z miejsca pobytu, o 
podanie swych adresów a to najdalej do 1. lutego 
1881, gdyż w przeciwnym razie zmuszoną będzie 
nazwiska tychże ogłosić w gazetach.

S e k r e ta r z e m  a n i  * e r i y t e t \  r o w ik i e g o ,
jak  t,o ogłasza W im . Ztg. zosta) Siano wany docent 
tego uniwersytetu dr*. Stanisław Spckowski.

L e k a r z a m i  w  c z y n n e j  lan d  * t r  ie  w sto­
pniu poruczników, zo«tali mianowani dr. Julian Na- 
łęcz-Olpiński w bat. nr. 7 1 i dr. Wincenty św iątek

lieb, komendanta technicznej akad. woj’skowej, wła­
ścicielem pułku artylerji polnej nr. 12.

Minister finansów mianował Brunona Langne­
ra  finansowym komisarzem staiszym przy krajowej 
dyrekcji finansów we Lwowie.

Dęfe-^r ~cje. Cesarz pozwolił na przyjęcie i 
noszenie cudzoziemskich dekoracyj: baronowi Calice 
ambasadorowi w Konstantynopolu, komandorskiego 
krzyża włoskiej korony. Fianciszkowi baronowi Ro- 
pesa komandorskiego krzyża „gwiazdy rumuńskiej11. 
Hr. Hugonowi Abensperg-Traun ord. Zbawiciela kr. 
greckiego. Innym, jak lir. Kińskiemu ord, saskiego 
Albrechta, hr! Hunyadenu greek. ord. Zbawiciela, dr. 
Teodorowi Westenmayer ord. Gwiazdy rumuńskiej i 
serbskiego Takowy. Słowem, udekorowane i ugwiażdżo- 
ne zostały same osobistości dworskie, pozostające w 
c. k. służbie.

D ^ U fo jiz *  „ W ie n e r  Z t g .11 z 1. stycznia o- 
glasza urzędownie nadanie orderu żelaznej korony, 
byłemu marszałkowi sejmu galicyjskiego lir. Ludw. 
Wodzickiemu.

f  W ło d z im ie r z  S tan isłc -cy  W ilc z y u sk *  
właściciel dóbr ziemskich, były żołnierz polski z r. 
1848 urodzony w Krzyżanowie, w W.  Ks. Poznań- 
skiein, po krótkiej a ciężkiej słabości, zasnął w No­
wem Siole dnia 80. grudnia roku 1880, w 00. ro­
ku życia.

Z  T o w a r z y s t w a  p r z y r o d n ik ó w  po jsK . 
im . S op*"rniftŁ. We wtorek dnia 4. stycznia rb. 
o godzinie 6. wieczorem odbędzie się posiedzenie w 
uniwersytecie w sali XV. (2 piętro).

Porządek dzienny- 1. Dr. Fabian : Ruchy dro­
binowe w gazach. 2. Prof. Tyniecki: Nowa teorja 
źródeł. 3. Drobne komunikacje naukowe.

W y c ią g  z  r a p o r tu  in s p e k c j i  p o l ic j i  
z dnia 2. stycznia. Dnia 31. z. m. o godzinie 8 
wieczór powiesił się na wałach gubernatorskioh stu­
dent 7. klasy gimnazjalnej R. M. z powoda złego 
postępu w nauce, został jednak przez żołnierza po- 
licyjnego wcześnie spostrzeżonym i aresztowanym.

Skradziono panu W . G. z wystawy sklepowej 
1. 1 plac Marjacki 1 parę bucików: panu J . J). w 
Kościele 0 0 . Jezuitóv' pugilares bronzowy z kwotą 
4 złr. a pani M. B. książeczkę do modlenia opra­
wioną w kompaturki z kości słoniowej; pani M. D. 
1. 6 ul. Pańska, kożuszek b ia ły ; pani W. W. ze 
sieni 1,7 ul. Halicka mosiężne żelasko wewnątrz zna­
czone lit. M. M.

T e r . t i . Dziś w poniedziaiek dnia 3. stycznia 
pierwszy występ p. Gustawa Fiszera po powrocie 
z Krakowa. „Saiauduly," komedja w 4 aktach IV. 
Sardou.

* Sprawozdanie z pięciu przedstawień świąte­
cznych musimy dla braku miejsca odłożyć do numeru 
jutrzejszego.

* Zapowiedziany na dochód p. Podwyszyńskiego 
dram at ludowy Edwarda Błolhiiokiego „Pod ziemią,* 
przedstawiony będzie w środę d. 5. bm.

Zamknął potem dm .lczki, a nakazawszy 
woźnicy, b,v przed dźiewiątą był Znowu przed w nr. 62.
teatroE pospieszył na wschody za baletniczkami. M ia n o w a n ia .  Cesarz mianował Feldmarszałka

(C. d. n.) Karola bar. Tiller v. Tnrnfort w], śdcielem pułku ozno-gospodarczego,

R o h a t y n  2. stycznia. Posjńnszam z wiado­
mością, że wydział kasyna tutejszego na podstawie 
artykułów szanownej redakcji zwracających uwagę, 
na tendencje czasopisma Ncue fr. fresse, postano­
wił jednogłośnie nie prenumerować dalej tej gazety, 
i zaabonował Wiener ahy. Ztg.

W  miesiąc dupioro po obchodzie jubileuszu li­
stopadowego, dowiedziałem się o pobycie w bliskiem 
sąsiedztwjc*iednego weterana z roku L88J Jest to 
Michał Bobowicld, służył jako ochotnik w 6. pułku 
strzelców konnych odbył kampanię w korpusie jen. 
Dwernickiego i został rannym pod.Boremlein. Obec­
nie jest podleśniczym w skarbie rohatynskim a obar­
czony liczną rodziną z powodu braku funduszów 
mało się z ludźmi komunikuje i dla tego nie wie­
dział nawet o odbyć się mających uroczystościach.

B r s e ła m y  2 stycznia. Kasyno nasze idąc w 
ślad za innemi poważnemi stowarzyszeniami pozna­
wszy przewrotność tendencji N em  fr  Pressa wy­
kluczyło to czasopismo i •zaprenumerowało natomiast 
Wiener allg. Ztg. To wywołało formalną secessję 
między wojskowością, której głównym motorem jest 
pułkownik ułanów p Gr. Onto jako najstarszy ran ­
gą wojskowy ze swojego stanowisko wywarł 
pressję nietylko na swych podwładnych, lecz także 
na oficerach piechoty, iż ci musząe uledr nakazowi 
wbrew swych przekonań —  bo prawie wszyscy są 
dobrymi Polakami —- musieli wystąpić wszyscy z 
kasyna.

Obui zenie ztąd ogólne tak w sferach cywilnych 
jak i wojskowych, bo to terroryzm u nas nie znany! 
Podajemy nagi fakt pozostawiając ocenienie postępo­
wania pana pułkownika opinii publicznej.

S ta n is ła w ó w . Rada miejska odbyła 29. gru­
dnia nadzwyczajne posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta miasta. Po uchwale bowiem z 26. gru­
dnia, aby we własny zarząd wziąć pi opinację, wpły­
nęły dwie oferty (Mintz i spółka i Sedelmajer i sp.) 
Po skonfrontowaniu stron ubiegających się o dzier­
żawę, rada przyjęła jednogłośnie ofertę Sedelmajera, 
opiewającą na 54,500 z ł r . , którą to kwotę oferent 
podwyższył w ciągu posiedzenia jeszcze o 500 złr. 
Dzierżawę wypuszczono na 3 lata. Czynsz dzierża­
wny w tym roku uzyskany niższym jest od czynszu 
la t poprzednich o 45(i0 zł.

C t in i l ł a w ó w  30. grudnia. Zapanowała śmier­
telność w mieście naEzem od niejakiego czasu na 
dzieci i na starych ludzi. Przed świętami dyfterja 
porwała kilkoro dzieci

Mieszczanie stanisławowscy uchwalili w stowa­
rzyszeniu koła mieszczański igo nie przyjmować już 
od obecnej chwili N . F. Fresse i postanowili nie 
uczęszczać do zakłauów publicznych, w któryenby 
Dyła trzymaną. Wiemy dobrze, że to postępowanie 
mieszczan naszych znajdzie licznych naśladowców. 
Mieszczanie stanisławowscy stanowią żywioł czynny 
i solidarny, co ich odróżnia od mieszczan miast in­
nych i daje mu ceclię taką, jaką mają we Lwowie. 
J  Odbyło się dzisiaj posiedzenie oddziału tow. 
gospodarczego pod pijzew oduictwem p. Jaroszyńskie­
go. P . Jaworski w d^biuiem wywodzeniu dał spra­
wozdanie z wystawy etnograficznej w Kołomyi. 
Wybrano komisję do urządzenia wystawy rolniczo- 
przemysłowej w Stanisławowie w wrześniu 1881 r. 
lub ewentualnie w l8 b 2  r. Do konusji oddział tow. 
wysadził pp. Jaroszyńskiego, Jaworskiego i Czołow- 
skiego. Elaborat wypracowany w tym celu odczytany 
został. Na doroczne* i zgromadzenie tow. gosp. we 
Lwowie odbyć się w lutym przyszłym mające, wy­
brano na delegatów 'pp. Jabłonowskiego i Jaw or­
skiego. P . Bykowskiemu zostało powierzone opraco­
wanie wniosku do mouyńkacji ustawy polowej przy 
współudziale prawniku,, celem doręczenia takowego 
posłowi na sejm krajowy z okręgu stanisławowskie­
go Oddział tow, gopp. przyłączył się do tow. ry­
backiego z wkła ijią ;p złr. rocznie od członków.
Oddział tow. postanaj|v uczynić kroki w celu ko­
rzystania z założoi: : banau agrarnego, ekonomi-

:n iv  t e n  WCidzift W ż v n l«

T a tn ó o r  28. grudnia. Pogrzeb śp. Godirejowa,
0 którego śmierci podaliście zasłużoną wzmiankę w 
Dzienniku, odbył się z wszelkiemi Ceremoniami, j a ­
kie żołnierzowi oddać możemy. Trumnę zdobiło 1<L 
ka wieńców , już to wawrzynowych,, już to z świ 
życli kwiatów od rozmaitych osób i korporacyj, jako 
też karabela i konfederatka. Bardzo licznie zebrana 
wszelkich warstw publiczność już bardzo wcześnie 
udała się na dworzec kolejowy, zkąd wyruszył kon­
dukt pogrzebowy, aby oddać ostatnią posługę niebo­
szczykowi.

Było tam wielu obywateli, urzędników ko­
lejowych , adwokatów, doktorów, „fesorów i liczny 
zastęp naszych pań. Cechy z choih&wiami, straż o- 
gniowa w mundurach i jeden tylko niestety ksiądz 
poprzedzali trumnę. Służba kolejowa niosła pocho­
dnie , a nadzwyczaj efektownie wyglądali tuż obok 
trumny tworząc szpalery, M ch dziarskich chłopków 
w jak  śnieg białych płótniaukach i czerwonych knn- 
federatkach. Towarzystwo muzyczne odśpiewało dwie 
bardzo ładne stosowne żałobne pieśni w domu i na 
cm entarzu, a pan Idz wygłosił nad trumną mowę 
pogrzebową, która niejedną gorącą łzę u obecnych 
wycisnęła. Nareszcie 6 salw moździerzowych poże­
gnało na zawsze polskiego żołnierza.

Wugóle pogrzeb wypadł nadzwyczaj wspaniale^
1 wzniosie , nie można jednak pominąć milczeniem, 
że głównie przyczynili się do świetności pogrzebu 
swem staraniem i zachodami naczelnik tnt.eiszj 
cji kolej«jjvej7p. Schneider i młodszy kolega zm 
go, ho żołnierz z i. l.Slio, Sybirak, tutejszy k 
p. T. I ,oszczyński, który trudu i ghosza nic 
w a ł, aby pogrzebowi nadać cechę o ile można 
czystą.

T a r n ó w  25. grudnia. Od p. dr. Pechnika, 
trzymnjemy następujące wyjaśnienie, z prośbą, o 
danie takowego do publicznej riadomośei : , \ \ (  
merze 290 „Dziennika11 (z 17. b. ni.) zamiek 
szan. redakcja korespondencję z Tarnowa, wyrażaj; 
cą się bardzo nicpochl b.iic o moim odezjmie „O .Tu 
liuszu Słowackim*, który niby! się tn 12. b n., 
Nie pisałbym o tem, bo wszakżeż nawet dla obrony 
nie mogę Sjim wyszukiwać, coby może dało sie pn 
lekcji mo.jej po.czytać jako zaletę, gdybym nie j 
siał zaprzeczyć niektórym twierdzeniom p. reccn 
ta :  Otóż przede wszystkiem ic  odmówiłem
łom Słowackiego wszelkiej wartiwci, owszem p 
działem wyraźnie, że w niektórych, jak w Anh 
w Ojcu zadżumionych i w wielu poematach 
cznycli (przytoczyłem zwłaszcza prześliczny 
„Smutno mi Boże*), że w ogólności w wyr 
smutku i żalu jest S. jednym z pierwszych mis 
na świecie, uwydatniłem szczególne bogactw 
fantazji i genialuość wielu pomysłów. Prawda, _ 
należę do tych jego wielbicieli, którzy żadne 
widzą, w nim błędu. N i c  powiedziałem rai 
KI. jest •>(czysto‘"J naśladowcą Byrona, Szeks 
Kaldemna, tylko zisinioktóre śgeny w większych 
dziełach s;f naśladowane. Muszę też zapyta 
p. krytyka, zkąd on wie, ze „większa część* p 
czności była „oburzona117 Czy liczył twarze 
zadowidoiic czy może okrzyk .oburzenia* przyg 
■szyi oklaski na końcu ? W row ie p. koro ;poii 
uważa wiiloczuio wszelkie wykazywanie błędów 
pismach naszych poetów za c,*#fi niepatriotjrz 
spodziewana się, że w tym względzie nikt mu 
przyzna słuszności. Wszakże to może wyiść tył] 
na kovzyśe oświaty, więc i sprawy narouowęj, 
sprawiedliwa krytyka wy! /Ho należym > przymiot; 
niedostatki wszystkich pisarzy n:i>z\"d: który
il.zuda Fm d-ikladn , zasługn,':, nrLmór. *

P o x tt« *  80. grudnia. W oclhyycl. wcuoraj \yj 
borach do tutejszej Izby handlowej wzi*.;i z 9(59 u- 
prawnionych do głosowań.a udział lófi tylko. Wy­
brani zostali : Annus J0 5 , Dnlersch 103, Wilhelm 
Kantorowićz (firma Hartwig Kantorowie/, synowie) 
106, Jakób .Jolowiez 104 , NeUemjasz Brodnitz 93, 
Edward Lange (firma Ulrici fe |Oo.) 102 giuśami.

Dwócli żandarmów przyprowadziło 'wczoraj do 
tutejszego wiezienia ks. wikarjusza A nderśil, który 
był poprzednló kapelanem domowym u p. Mierzyń­
skiego w Lipnicy pod Szamofulan i , a od dawnego 
już czasu ściganym był liS tS jj gończemi za wykro­
czenia przeciw ustawom majcMlyn!. Ks Anders zo­
stał aresztowanym brzóz' ow.v<Fh żandarmów w bli­
skości Buku.

Wieś rycerską Aniołkę Jt] położoną w powiecie 
Ostrzeszowskim a mającą 1271 morgów —  326 Iiekt 
obszaru, sprzedał dotychczasowy właściciel Haupt 
Majowi za 207,000 marilc.1

P a r y ż  26. grudnia. L (O Iczyt Oliodźkiewioza.) 
Dnia 20. bm. na posiedzeniiM ̂ Towarzystwa między­
narodowego „Societe inUrnatjonale litteraire* Rue 
Vivienne 51, miał p. W ł. Chod/lkiewicz w języku fran­
cuskim odczyt o ,T. I. b raszek skim. Prelegent opo­
wiedział treści w je i wymownie żjoue znakomitego 
pisarza od jego urodzńnia w. Warszawie (18 i 2) w 
roku straszliwym , jak  jdę prelegent w yraził, aż do 
wyjścia za granicę za :fządów Wielopolskiego Opo­
wiedział pobyt tego u tpanki, wpływ tej wysoce wy­
kształconej niatrony na 
wsze jego nauki, w kto 
skiego, nie okazywał 
bowiem czas poświęcał 
pisanie coraz nowych

bystry umysł dziecka, pier- 
rycli z wyjątkiem języka pol- 
się świetnym uczniem , cały 
na czytanie polskich dzieł i 

njodocian’ cli utworów. Nastę­
pnie ukazał go słucliacpom w Wilnie, uczęszczające 
go w r. 1829 na kuisji uniwersyteckie, opowiedzir 
koleje, przez jakie przechodził skutkiem powstań’
r. 1830/1 i jak  się pot' 
c i t , ciągle tworząc i 
„Wielki świat małego 
prelegenta , nie wiedz 
zasady najnowszej 
stycznej. Przeszedł 
literata tak z wyda' 
szczególnie z ojcem 
polu agronomicznem,

in o własnych siłacli wykszt. 
owe p rwieści, między innem’ 
miasteczka*, w której podtui 

ąc san' o tem . zastosował jń^
lcoły powieściopisarskiej rear 
otem wszystkie walki młode 
laini jak z własną rodziną, 
następnie jego ślub, próby 

Jstosunk; jego z literatam i wa 
szawskim i, szozegóLlie z Dmochowskim , najiisan 
historii miasta W iln / , założenie pisma „Ateneum* 
które z tak cudowni- wytrwałością i energją'; umia 
u trzym ać, sam przebywając na wsi daleko od miej­
sca, gdzie pismo to się drukowało.

Następnie opowiedział prelegent drugą1 pMrTśi 
Kraszewskiego do W-u-szawy, zawiązanie stósunków 
z K ioncnbergiem , skutki' Ki czego niedługo potem 
objął naczelną redakcję Gośiitu Codziennej, która 
zamieniła później sNój tytuł na Gazetę Polską —  
mimochodem wspomniał o j jego propagandzie uwła­
szczenia włościan i o stanowisku jego w kwestji ży­
dowskiej.

Skończjd pan Chodźkiewicz zajściem pomiędzy 
margrabią Wielopolskim Ja naczelnym redaktorem 
Gazety Polskiej, skutkiem którego musiał dobrowol­
nie wyjechać za gił oicę i po wycieczce po W/oszech 
i Francji stanowczo osiąść w Dreźnie. !

Tu prelegent przerw ,ł swoje opowiadanijc , od­
kładając na drugą prelekcję ocenę i streszczenie 
głównych dzieł powieście‘-isarza, poety , historyka i 
uczonego. |

Publiczność ziożon^z Fnąnouzów, członków to- 
wawustwn i -  aj;óiv, dziękowała częstymi okla*-

; j
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skanii mówcy, który w jasnej, gorącej swej przemo­
wie s tre śc ił w- niespełna dwóch godzinach życie 
t a k '  piaC-ttWite, tak bogate w plony i przykłady zba­
w ienne.

N adm ienić to w ypada j że w L izbonie  n a  kon­
gresie  lite rack im  to w arzy s tw a  „Societe in te rn a tio n a lc  
l i t t e r a i r e “, k tó rego  K ra szew sk i je s t  jednym  z w ice­
prezesów , C hodźkiew icz i W ł. 'M ickiewicz św ie tn ie  r e ­
prezen tow ali li te ra tó w  polskich*

D n ia  1!;. bm. na koncercie danym  p rzez  to w a­
rzys tw o  sz tu k  i nauk  (alliance des a r ts  e t des Sci­
ences) m ieliśm y sposobność podziw iać zaw sze  św ieżą 
i m łodzieńczą g rę  jednego  z najlepszych  naszych  
fo rtep ian istów , p- A n ton iego  K ątsk ieg o . W ykonaniem  
’ite w ji w  W in d so rze"  p rzed s taw ia jące j defilujące je ­

den po drngim  ginące w oddaleniu  oddzia ły  woj- 
ska  (a rcy d z ie ło C ien io w an ia  szczególnie w  fortissim o) 
i „S zm eru  s tru m y k a"  sw ych w łasnych  kom pozycji, 
d a ł pan  K . dow ód, że  czas nie n a ru szy ł jego  te ch ­
n ik i i  ducha a rty s ty czn eg o  i zo s taw ił je j zaw sze 
młodem i. Z d a je  się, że  pan K . n ie  p rze s tan ie  n igdy  
ig rać  z trudnościam i technicznem i. D oskonałość kom ­
pozycji p. t . „-Te S a lu t au  d rap eau "  zaśp iew anej p rzez  

j$ .  E rn a u l na tym że koncercie nie zad z iw iła  nas w cale 
po usły szen iu  fragm en tów  nie w ydanej jeg o  o p e ry , a 
w ykonanej p rzed  k ilku  m iesiącam i w sa li H erca .

S zk o ła  I ła tin io lsk a  w P a ry ż u  odbyła ja k  to eo 
ro k  byw a, swą. w ilję z powagą, i u roczystośc ią  godną, 
toj narodowi, j in s ty tu c ji. P o  k ró tk ie j , rzew nej i pa- 
trjo ty czn e j przem owie d y rek to ra  M alinow skiego ze­
b ran i liczn ie  goście i uczniow ie zasied li do hojnie 
zastaw ionych  stołów .

M l ł j o u « v y .  W  Y ossische  Z ły .  czy tam y opis 
kolonii żydow skich m ilionerów  w P a ry ż u . T o w arzy ­
stw o to s l ia d a  się iz 12 do 1506 rodzin , k tó re  m ie­
sz k a ją  w w span ia łych  pplacacli, w  najlepszych  czę­
ściach m ia s ta  w bliskości pól elizejsk ich  i p a rk u  
M onceaux. W szy s tk ie  te  rodz iny  p rzyby ły  tu ta j  z 
różnych  św ia ta  części z m ają tk iem  w ynoszącym  m i­
liony, k tó ry  tu ta j  u n iek tó rych  w  dw ójnasób się po­
m nożył, gdyż m ato k to  pozosta ł bezczynnym . N a j­
więcej spo tykam y niem ieckich nazw isk , chociaż w ię­
cej an iże li z N iem iec przybyło rodzin  R o sji, z W ę ­
g ie r , z P u lsk i, z A nglii, R ęjgii, A m eryk i i td . N a j­
daw n ie jszą  je s t  tu  rodz ina  R o tszy ldów , gdyż już w 
tufeciem  pokoleniu. P rz e d  dw om a la ty  n m arł wr 
pew nej u licy  w bliskości d A ró de IT iom phc baron 
G iinzburg , k tó ry  około t>0 m ilionów  przyw iózł ze 
sobą do P a ry ża . O bok niego m ieszka baron H irsch , 
p rzyby ły  z  A u s tr ji, k tó ry  -ma być je szcze  bogatszy , 
zajm ow ał 011 się budow ą tu reck ich  kolei Żelaznjrch. 
W  te j sam ej dzielnicy m ieszka A m erykan in  Selig- 
m an, ta k ż e  tilko -in ilionow y bogacz. K iedy  p rzed  4  
la ty  robiono p rzy g o to w an ia  na przy jęc ie  jen e r ila  
(f ra n ta , n a  czele tego p rzy jęc ia  było około 1 2  -ży- 
dowskicli m ilionerów , obyw ateli S tanów  Z jednoczo­
nych. P rz y b y ły  z T urc ji h rab ia  E sm oudo w ybudo­
w ał w  bliskości p a rk u  M onceau\' n a jw y tw o rn ie jszy  i 
lia jgustow nie jszy  pałac . M ają tek  jeg o  ma być o- 
grom ny. M ieszkają  rów nież w tej sam ej dzielnicy 
p o rtnga lscy  żydzi 1’e re ir ‘y, M irćssy, Crcm ioux i S a ­
lam anka, na jb o g a tszy  żyd liiszjiański. A i A n g lia  
m a tu  izraeJickicli miliom rów, naw'ef. W iochy j 
S z w a jc a ria

Rolnictwo przem yśl i  handel

w ają nadchodzące tum  pocztą listow ą przedm ioty w arto ­
ściowe, a podlegające ocleniu, jak  niemniej i korespon­
dent je, zawierające losy zagraniczne, zatrzym ane i na 
rzecz skarbu konfiskowane. O ozem się strony in tereso­
wano z tern zawiadamia, że p rzys.łk i listuwe , zaw iera­
jące w edług Oznak zewnętrznych przebrnie ty w\ ’/. omó­
wiono, odtąd i przez lutejszokrajowe urzędy pocztowe 
do transporfu do Wsocif przyjmowano nie będą

' . I A fil. grudnia (Sprawu/daine lwowskiej Izby 
kupieckiej. f>.nv za 100 kilogramów paritas  Lwó-.\) 
Pszenica czerwona zlr, 10 25 do 1060, pszenica biała zl r
10 25 do 10 6 p tS irk  a żółta złr. 9 70 do 10 20, żyto 
zlr. 9 40 do 9 G7, jęczmień browarny zlr. 7 — do 7'25, 
jęczmień pestewny zlr. G'25 do 6 50, owies ztr. 6- do 
G 25, grocii do gotowania złr. 9-— do 10’ —, groch p a ­
stewny złr. 7 '— do 7 25. wyka złr. 5-25 do 6---, ból) 
złr. 9 '— do 11-50, kukurudza stara  złr. 7 - do 7T5, 
kukurud/a  nowa złr. G-— do 6 20, rzepak zimowy złr.
11 -4 ) do 11 '70, rzepak letni złr. 10 70 do 11-—, lniauka 
ztr. 9 GO do 10 40, nasienie lniane zlr. 1150 do 1220, 
nasienie kononno zlr. —•— do — ■—, koniczyna złr. 40-~  
do 50 -^, kminek złr. —•— d i  —' —, auyż płaski złr 
34' — do 85'—.

Spirytus za 10.000 litrów  p ro c e n t: gotowy złr. 29'10 
do —•— .

W alu ta : m ark —•—, rubol zlr. l ^ I 3/,, napoleondor 
złr. 9 37.
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Przegląd polityczny.
L w ó w  '£• stycznia.

Nader szczupłe są wiadomości noworoczne 
Dzienniki wiedeńskie zajmują się przeważnie 
Czechami, a w szczególności artykułami prazkiej 
Dolutk o położeniu prawicy. YoUtiL pisze dnia 
30. grudnia: „Czescy deputowani są tego prze 
konania, żc t e r a ź n i e j s z a  w e w n ę t r z n a  
s y t u a c j a  j e s t  w y n i k i e m  z e w n ę t r z n e g o  
p o ł o ż e n i a ,  konsekwentnie tedy nie można 
myśleć o żadnej zmianie na lepsze, uopóki nie 
zmieni się konstelacja zewnętrzna." Ostrzega
tedy naród przed sangwinicznemi nadziejami
twierdzi cokolwiek zagadkowo, że ostateczne

Jednocześnie z problematycznem przyjęciem 
projektu rozjemczego w Stambule i w Atenach, 
z obu stron nadchodzą wieści o raźniejszych 
przygotowaniach do wojny. Grecki jenerał Suzc 
wybrał się na inspekcję wojsk. Rząd sprawia 
dwa nowe parowce wojenne, które się nazywają 

E p ir11 i „Tesalja11. W Pireju na kotwicy sta­
nęły dwa monitory moskiewskie. Turcja zaś 
krząta się około Uzbrojeń artylerji i wysyła 
statki wojenne do Krety i do zatoki Yolo. Bulga- 
rja również uzupełnia swoje wojsko.

W Berlinie odbyło się du 29. zm. drugie 
zgromadzenie anty - żydowskie Przemawiali 
Hcnrici i Ruppel, a  żydóv wypędzano tak samo 
jak pierwszym razem. Rząd wydalił z Hambur­
ga dn. Algo. zm. kilkadziesiąt socjalistów.

Niektóre dzienniki londyńskie, a nawet glad- 
stonowskie przemawiają za ugodą z Republiką 
Trauswaalską- — W procesie Daniela 31. gru­
dnia ukończy! adw okat Korosy akt oskarżenia. 
Zabierali po nim głos podsądni i oświadczyli, że 
każdego , który ludowi irlandzkiemu odmawia 
ziemi, uważają za rabusia i mordercę. Kilku mi 
nistrów, a nawet sam G ladstone, otrzymali wy­
roki śmierci od tajnego trybunału irlandzkiego. 
L iga agrarystów odbyła wzmiankowanego dnia 
posiedzenie w Dublinie pod przewodnictwem lor­
da m era , i obrała mi nowo Parnella naczelni­
kiem.

Telegramy „Dzień. FoLu

W f t |» a w * «  o p o d u t h u r a n i a  n n f i j  podpi­
san i wczoraj w W ydziale Krajowym m em orjał do rządu, 

żopy przez. dr. (iin tla .
Jak  uzasadnionom jest żądanie producentów nafty, 

aby koleje galicyjskie z n i e w o l o n o  zostały do zniżenia ta ­
ry f swoich, w j kasują dostatoezn le różnice obecnych cen 
transportowych. Przewóz 100  kilogram ów nalty  amery­
kańskiej z Szczecina do W iednia (77.5 kilometrów) ko 
-ziu je złr. 187, przewóz zaś 100  kilogramów nafty ga li­
cyjskiej z Drohobycza do W iednia (77G kilometrów) złr 
280 . a przewóz z (irybowa do W iednia (553 kilom etrów ) 
złr. 2-27 ct. Za transport 100 kilogram ów nalty am ry- 
kańakiej z Szczecina do B udapesztu (965 kilometrów) 
piąci Big tylko złr. 2 33, a za transport lOu kilogram ów 
nafty galicyjskiej z Drohobycza do Budapesztu (591 k i­
lometrów) zlr. 2 60.

L A a < l e r b a n »  ogłasza okólnikiem , iż rozpoczął 
już swoje czynności. Akcjo jego ukażą się w handlu g ie ł­
dowym dn ia  8 . bm.

C e n n i k  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  doznał od No­
wego Roku innego u k ła d u , ułatw iającogo przegląd 
Oprócz dotychczasowych no ta t zawierać będzie także 
obliczenie w artości kuponów , tudzież ostateczny kurs 
południowy. Zeszłego tygodnia pojawiły się po raz p ie r ­
wszy nowe 4 i 4 , /,°|0 listy zastaw ne c. k. banku aust.ro
węgierskiego,

S z k o ł a  c z e f n t a l i o w e k a  zostanie dnia 9. bm- 
oddaną pod zarząd W ydziału k ra jow ego O rganizacja jej 
jednak pozostanie w roku 1881 bez zmiany.

Z  k r a j o w e j  d y r e k c j i  p o c z t .  W edług

rozstrzygnięcie wielkich kwesty: dotyczących na­
rodu czeskiego, nie nastąpi w Radzie państwa.

'/i Krakowa donoszą, że p. llen ryk  K i e s z- 
k o w s l i i  obliczywszy się ze swoim czasem i 
wiekiem, złożył manuat posła sejmowego z w ięk­
szych posiadłości w Rzeszowskiem. Di Z y b l i -  
k i e w i c z  zaś otrzymał krzyż komandorski or­
deru ErauciszKa Józefa.

Gmina m. T a r n o p o l s k a  wzięła inicja­
tywę w sprawie reformy podatku gruntowego, 
i ouezwała się do rcprezcntacyj innych miast 
Galicji, aby wystąpiły z petycjami do Rady pań­
stwa w mysi racjonalnej reformy.

1V. AUy. Acy. umieszcza sążnisty artykuł w 
sprawie czysto prjw atnej niejakiego Faustyna 
liławatcgo, „inżyniera" z Galicji, który rzekomo 
miał doznać oia-utnych krzywd od władz wę 
gierskieli, które go nieprawnie więziły, i w 
Końcu ouerwuwwzy od żony i dzieci, w kajda­
nach odstawiły do granicy galicyjskiej śród nie­
zmiernych katuszy. Dziennik ten uomaga się 
śledztwa, i naturalnie powinno ono b jć  przepro­
wadzone. /-daje nam się jednak, ze cala ta  hi- 
storja jest bardzo niewyraźną. Ten p. illaw aty  
jest osooislością dość znaną we Lwowie. 1’rzed 
.iitiu Julj nosił się z mysią „eksploatacji Kar­

pat Brakowało mu tylko 100 miljonow. Różniej 
oudowul chodnik asfaltowy n Kopernika ulicy — 
na ]>robę, która bardzo niefortunnie wypadła.

;lego roku by! w naszej redakcji z lblja- 
larnj kwerel podobno lycb samych, które umie­
ściła teraz i i .  A . Aty,, wypowiadając o niego 
wojnę 'fiszy i Andrassemu.

Biskup btrossmajer wystosował bj 1 list do 
papieża z podziękowaniem za e n c y k l i k ę  o 
C y r y l u  i n i o t  o i ly m. Dapież odpowiedział, iż 
mu bardzo zależy na tern, aby „reugja katolicka 
była krzewioną pomiędzy Słowianami, których 
czeka wielka przyszłość metylko w Europie, 
ale i w Azji." inny dokument papiezki wydo 
była teraz i\on id . 'łAty. Jest to list Wiktora Ema­
nuelu, znalezrouy w papierach Antoncłlego. Nie­
boszczyk król oświadcza w nim Diusowi, że zaj 
uiując Rzj m w r. lfc>19 czyni przysługę papie­
stwu. Dapież własnoręcznie dopisał na liście, że 
jest królowi za to wdzięczny, ale mimo to musi 
protestować przed światem.

Moralnymi sprawcami z a m a c h u  n a  B r  a 
t j a n a  m ają być nihiliści rosyjscy, jak  donoszą 
Noivosti.

W Belgradzie zaszły w połowic grudnia 
rozruchy studenckie, skierowane przeciwko pro-

z ą wiadomiema król. ■włoskiego zarządu pocztowego by‘te s o ro m  - ale bez dalszego. znaczenia.

W ied eń  2. stycznia. Cesarz przyjmował w 
południe na posłuchaniu burmistrza miasta Wie 
dnia, obydwu jego zastępców i prowadzących 
pióro. Burmistrz wyraził imieniem miasta podzię 
kowanie za wspaniałomyślne dary cesarza, cesa­
rzowej i następcy tronu na wsparcie ubogich. 
Rada miejska sądziła, że najlepiej spełni intencje 
monarchy, gdy połowę z utworzonego funduszu 
przeznaczy na wykupuo zastawionej odzieży zi­
mowej, bielizny, pościeli i narzędzi rzemieślni­
czych, drugą zas połowę na pieniężne wsparcie 
cierpiących niedostatek. Burmistrz zapewnił, że 
Rada miejska zawsze stara się o zachowanie w 
sercach ludności miłości i przywiązania do domu 
cesarskiego. Cesarz w odpowiedzi swej stw ier­
dził z zadowoleniem, w jak  serdeczny sposób 
mieszkańcy Wiednia pragną uczestninzyć w uro­
czystości zaślubin arcyksięeia. W uchwale rady 
miejskiej widzi cesarz chęć zastosowania się do 
jego żjczenia, aby z okazji zaślubin pomyślano 

ubogich, i zapewnił przedstawicieli m iasta o 
swej opiece i nieustannej przychylności mo­
narszej.

W ied eń  2. stycznia. M onlaysrcmc donosi o 
posłuchaniu redaktora dziennika Linser Sonmąys- 
blull Kircbmajcra i burmistrza Hubincra u laallo - 

o. Kirchmajcr prosił o pozwolen.c na zwołanie

noworoczne swe życzenia. Na przemowę Csa- 
kego odpowiedział Tisza: Należy pragnąć i sta­
rać się, aby sprawy zagraniczne w przyszłym 
roku jak  najmniej zajmowały parlament, który 
w ten sposób zdoła z pełną siłą zwrócić się do 
zadań wewnętrznych, szczególnie do uregulowa­
nia finansów i spraw gospodaistwa, handlu i 
przemysłu. Z nowym rokiem rozpoczyna się 
trzyletni okres prac ustawodawczych. Spodzie­
wać się należy, że naród nie będzie wierzyć 
tym, którzy bajeczne robią przyrzeczenia, lecz 
tym co do patrjotycznej pracy napominają. — 
Mowę m inistia przyjęto okrzykiem Eljen.

S ta m b u ł 3. stycznia. Lekarze oświadczyli, 
że m oraerca ross. pułkownika Kumerau’a ma 
pomięszanie zmysłów.

L o n d y n  3. stycznia. Times wykazują ko­
nieczność, aby w Irlandji zasuspendowano usta 
wę Habeas Covpus, i sądy przysięgłych, prócz 
tego, aby ograniczono swobodę noszenia i kupo­
wania broni,

Daily Tol graph donosi z C apstad t: Prezy­
dent Brand donosi, że boerów republiki Orań- 
skicj nie może powstrzymać od udziału w po­
wstaniu transwalskiem. Prawdopodobnie poda 
się do djonisji.

f e t e i s b n r g  3. stycznia. Ubril odjechał do 
W iednia.

'IR.i g  n a  K o t f .  W i e d e ń  3. stycznia. Pr/.yata 
wiowion galicyjskich 852, w szystkich razem  3255 sztuk. 
Cena galny jsk ich  lekszych złr. 491—do 55‘—, wyborowe 
57-— uu 5 9 —. T arg  bardzo zły.

J . K n y n t a l  ow eo* , w , A m iro w ic x  <#
W i e d e ń  31. grudnia 5 godz 55 min.

Akcje kredytowe . . 288 80 Akcje kolei Polud
„ Anglio-Austr. . 129 75 2o-lrankówka . .
B Cmunbank , 115 30 Rosyjskie banknoty
„ Kolej Kar Lud

W i e d e ń  31. grudnia 1880.
Jedn. dł. Państ. w ban. 73 35 L ondyn...........................117'GO

„ „ „ wsieb. 74 20 S r e b r o .......................... —• —
Renta w złocie . . 88'20 Napoleond’or . . . 9-36
Losy poi. z r. 1860 13 1 — Dukat ces. men. . . 5\5G
Akcje banku wiedeń. 823’— 100 marek niemieck. 5310

„ „ kredyt. 2S9‘75
T e l e g r a m y  t a r g o w e  z dnia 31. grudnia. 

WIEDEŃ : pszenica zl. 12‘— , żyto zł. 10 90, okowita 
pr. lo.ooo liter-procent. zł. 38’15. BUDA-PESZT : pszenica 
na kilogr. (na wiosną) zł. 11 G5. BERLIN: pszenica żółta 
na miesiąc kwiecień-maj 2 1 1 1—, żyto —•— okowita loco 
54‘60. SZCZECIN: pszen :a —■—, rzepak na jesień — •—. 
Naft: 18 75 -  18 6' .  PARYŻ,: mąki 159 Wio zł. 63T5.

Przyjechali do Lwowa dnia 8. stycznia. 
H n t e J  E n r o p e j l r S t l .  D. bar. K apri z Czernio- 

w iec. T . Chrząszcz ze Słowity, C. Skow roński z Podola 
roB., W . Z agórski z Popielnik.

H o t e l  Z o r z a .  K. hr. Badeni z K rako” s, H. kB. 
Lubom ir óki z Bakończyc, E. hr. Dzieduszycki z Izydo- 
rów ki, W. Podlewsk’ z Czernicy.

to
wiecu

288 i 
12975 
115 30 
284 15 

Uspooobienie: ciche.
W i e d e ń  31. grudnia 2 godz. 40 min

108 10  
9 36 
1-65

Losy kredytowe . 
W<;g. akcje kredyt, . 
Akc,e Angi Austr. B. 

B Umonsbank 
B kolei Kar.-Lud. 

_ Północna
Połudn. . 

B B Au61da .
„ ,, Elzbitty .

Lw.-Czer. 
” _ Wąg, Pol.
” n Ruaolfa .

Losy Komuny wied,

183-80 
265 50 
129-40 
115-30 
2 8 5 -- 
2*8-60 
1U8 50 
1 (8  75 
203 75 
17215 
147 16

Wąg, O b i.  państ 1877 
Galie, indem nizacja 
1864 Losy . . . .  
Siedmiogr. kolei 
Akc]e banku obrotow. 
Losy tureckie 
Złota renta węgiersk. 
Akcje kolei państw. , 
Ban»verein . . . .  
Rosyjskie banknoty 
Wągiciskie losj 
Reichsmark

(6-75 
98 75 

165 — 
107-50

17 50 
11135

130 15
101-76
i; 8-80

118-—
Usposobienie: stałe.

jgiir l>na najtańsza.

r̂ 4

.ND

w beczkach po 166 i 100 kilog.
Dnia 31. grudnia. 

Lwów, z Izby handlowej. 
1. Akcje za sztukę d ćlOO R- 
Koloi gal. K arola Ludwika 

,, Kwowsko-Czerniow. 
Banku llipotecznogo ga’.

,, Kredytowego gal.
U. Listy zaslaume na KM) zi. 
Tow. Kred. gal. 5°/0 w. a.

• < ** **  ̂ n n

287 — 
74 60

301 - 
255 —

54,

włościańskiego i oznajmił ministrowi, że
dla uniknięcia nieporozumień podano prośbę o 
nowe zgromadzenie. Taalłe oświadczył, że proje­
ktowany na dżień 47. grudnia wice włościański 
nie miałby praktycznej korzyści, albowiem i bez 
niego sprawy podatku gruntowego będą uregulo­
wane. Przy wzburzeniu umysłów- latwoby mogło 
przyjść do mow, któreby rządowi utrudniły speł­
nienie zadania, inaczej ma się rzecz z prośbą o 
nowe zgromadzenie. Minister jest przekonany, 
że namiestnik zbada sprawę gruntownie, i że je ­
go wyroku przesądzać nie może. Co się tyczy 
deputacji włościańskiej do cesarza, zauważyi 
Taalłe w toku rozmowy, że należy wnieść poda­
nie, i że nic wie, czy cesarz przyjmie deputaeję. 
Gdyby ją  przyjął, to przypuszczeni bęuą tylko 
włościanie bez redaktora. W razie, gdyby dozwo­
lone przez namiestnictwo zgromadzenie odbyło 
się hałaśliwie, posłuchanie u cesarza miałoby 
jeszcze mniej widoków. Następnie oświadczył 
T aa lłe , że rząd uczyni dla włościan co tylko 
może i że ministerstwo finansów już teraz za­
jęte jest ich sprawą i zakończył życzeniem dla 
ludności Górnej A ustrji, od której uspokojenia 
zależy osiągnięcie celu.

F e u t  2. stycznia. Lioeralne stronnictwo

Bartku lłip . gal. Ou/0 ,, 
5'1/» i> 'fiu »

wyiusowalne z 10 ‘ /0 prom
11 i. Listy dincut: 71,* 100 ci 
Gal. zakł. kred. WiOŚe. O"/,, 
Ogól. roi. kretl. zakład dla 

Gal. i Buk. 6"/0 los w 15 1.
IV. Oidiyi na 100 zt.

Iudemnizacyjoe galic. . 
Komunalne gal. Zakładu 

kred. włościańsk. 6°/0 . 
Pożyczki kraj. 1873 6°/0 
Losy m iasta K rakowa . 

,, Stanisławowa

99 30 
92 70 
99 30 

103 25

103 

94 —

V. &hcnieiy.
D ukat holeuu -rski

„  cesaroki . . . .  
20 i rankówka . . . .  
Pół im perjał ro sy jsk i. . 
ltubel rosyjski srebrny .

>» . papierowy 
100  m arek niem .Jckich . 
Srebro za 100 zl. . 
Kupony w srebrze 110 zl.

Wiedeń, 30. grudnia. 
Obligi długu państwa, 

R euta papierows . .
„  srebra . . . .
,, z ł o t a ......................

Lośy z roku 1854 3*/, °|J 
1860 4 °|0 . 
1860 4°,i0 . 
1864 . .
1664 .

Como-Renten . .

u
u
»
u

>>
!»
))

parlam entu złożyło wczoraj prezesowi gabinetu Galicyjskie

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ......................
Bukowiński . . . .

ądają

284 -
171 50 
297 60 
250 —

98 30 
91 70 
98 30 

102 25

99 —

99 -

102 
102 
22 
26 —

5 61
5 63 
* 44 
9 75 
1 71 
1 22 

68 60 
100 50 
100 25

73 20
74 16 
88 16

122 75 
131 50

171 
171 — 
30 —

plącą

98 —

101 50 

92 —

101 -  

100 50 
20 
24 —

5 51 
5 53 
9 34 
9 65 
1 57 
1 20 

67 80

99 26

73 05
74 —

122 25 
131 -  
J34 50 
170 — 
170 — 
28 -

98 —
99 25

żądają płacą

Siższo-austrjackie . . . 105 50 105 —
W yższo-austrjackie . . — — 103 —
Szląskie ........................... — — 102  —
Styry jsk ie ........................... 105 - 104 -
Siedmiogrodzkie . . . 97 — 96 25
W ę g ie r s k ie ..................... 97 50 97 -

„ 7. klauz. 1867 9G — 95 50
Obligi poż. kolei węgier. 126 25 120  -
Renta w ęgierska złota . t l i  15 t l i  —

„ „ za kolej wach. 87 20 86 80

Akcje bankowe.
Anglo - austrjack. Banku 130 80 30 40
Ziemskie kred. węglersk. „  — — —

,, „  austrjackie 237 — 23G 50
Zakład kred. d hand. i Pr. 288 25 2S8 -

„ „  węgierskie 264 — 263 50
B ink  depozytowy . . . ------- 305 -
Tow. eskomp. niż. austr. — — — —

Gal. banku hipotecznego — - -------
„ „ dla handl. i prz. ------- — —

Austro-węg. banku N.-B. 824 — 822 -
Bank kredytowy realność. 134 50 134 25
U n io n sb a n k ..................... 115 — 114 75

Akcje kolei.
Kolej A lbrecnta . . . 77 - 76 50

,, A lfold-Fium e . . 169 — 158 50
Żeglugi par. na Dunaju 571 — 569 -
Kolej E lżbiety . . . . 2" 5 50 205 —

„  półn. Ferdynanda. 2502 2497
„  Franciszka Józefa . 184 75 184 25
„ g. K arola Ludwika 285 25 284 75
„  Koszycko-Oderberg. 133 - 132 25
„  Lw ów .-C zer.-Jaska 172 50 172 25
,, Północ - austrjacka 193 75 193 25
,, u >, L it. B. 2 0 75 240 25
„ Rudolfa . . . . 167 - 166
,, Siedmiogrodzka 143 75 143 50
,, tow arzystw a państ 283 - 282 50
„ połudn (Lombardy) 108 25 107 75
„ CisaÓBka . . . . 247 2'- 246 75
» węg. g. Lupkowska 147 25 146 75

L o s y .
Regulacja D u n a ju . . . 113 75 113 25
Premiowe W iedeńskie . 118 20 117 8(

„ W ęgierskie . 109 — 108 75
„  Tureckie . . 17 50 17 -

K r e d y to w e ..................... 184 25 183 76
Klary ................................ --  r— 40 60

K egfiw icha . .
Krakowskie . .
M iasta Budy . 
Palffy . . . .  
Rudolfa . . . 
Salma . . . .  
:St. Genois . . .
Stanisławowskie 
W nldsteina . .
W indischgratza .

Obligi pierwszeństwa,
Albrechta . . . .  
Elżbiety . . .

Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Lud. I. Km 

*, II. .'

„ II-
Rudolfa . . .  
Siedm iogrodzkiej , 
Kolej państwo ..-a

p Q j i id n  f  T .rtłnl

» Cis?,isan towarz.

W a l u t y ,  
Dukaty ważne . .
20 frankówki . .
Im perjały rosyjskie

fu ry  tureckie złote 
Srebro za 100 zł. .

Ruble papierowe

1 żądają płacą

|105 50 105 —
__ 17 50

20 00 20 20
40 — 39 -
38 75 3P 25
18 75 18 25
51 75 51 25
49 75 49 25
25 50 25 —
32 75 32 25
38 50 38 25

89 75 89 25
100 25 9!) 7 5
105 50 105 —
101 40 lOl 1C
103 90 103 GO
102 50 102 —
91 40 91 10
91 75 91 25
96 75 96 25
96 70 96 50
84 — 83 80

177 75 177 25
127 — i26 50
__ — 100 50
87 — 86 00

. 5 60 5 58

. 9 37 9 37

. 9 68 9 67

. 11 81 11 76
. 10 6 i 10 60

1 — 
. 58 20 58 15
. 121 25 121 —

Warszawa 29. grudnia.

n Listy zastawne II.
kupon 

5°|o Lapty zastawne 1860 
kupon 

4°|0 Listy likwidacyjne 
kupon

007 
99 
009 
86 10 
031

99 75

Co ty d z ie ń  ś n t ie iy  t r a n e p o r t

P £  R D W I
s y  I b e r y j s k i e  

(bifełc &nropKtwyj
j>- - z l r .  » p a r a .

Jitr/ąbki para po zlr. 2 40. 
Cictr/ewle „ „ „ 4 —

MAWiOB astrach a ńsk i
po złr . 7 2 0  kilo .gkzor̂  bawole bajeowane

po 2  a łr .  p n s a k a  1 ki*o
poleca handel 10C7 —

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek 1. 4?.

4 5
'  H ® r- 
b  i  &  *
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5—6c6 w  K r a k o w i e  
przy ulicy Mikołajskiej I. 435.
redniczy w umieszczaniu Naut-zy- 
°k , Nauczycieli, Wychowawczyń 

n różnych narodowości -  orttz 
m inuje Nauczycielki Da m eszkane 
tói za 8t060wneiu wynaerodzeuiem

■«ónasmi i SS

W Torskiem stanowią rządowe
ogiery od kluczy po 10 złr. w. &•

1. M a j e l a m a c l i i * *  półkrwi po Alarm
od Iskry.

2. ]F o p c i's t  M in g k  pełaej krwi po Bu­
cu nir od Star. 1103 1- 8

JU LJU S ZA  SCHAUMANNA
(sól żołąd ̂ oi w a )

l ł o t ą p i  n i e d o g c l g n l o t i u  ya  H ^ l i t k s i e l i  t w y c h  na straw ność i oczy 
uczenie krw i, żywienie  ̂ wzmaouieuie ciuła. Prze» to  przy codziennie dw ukro- 
tnem ''łr.Łsicra srożyc u działa w wielu nsw et uporczywyoh cw p ien iach , jak ą  tn : 
sf- ‘i s  r i i .  i e n i e ,  f o l e ń c i  w w n ę t m n o ś e i a c h  o s ł a b i e n i e  « i ł o u >  
s  A w, h e m o r o i d y  w s z e l k i e g o  r n d z a j |n ,  i z k r o f a t y ,  b l s d a c z  u a .  
ż/iłf,it»>zv ». e l u r o n l c z  i® w y  ż u t y  » ’ ó r n e ,  u e r j o t l y c z n y  l i ó t  g ł o ­
w y , f o n u ł e c  I r o b a k i ,  z a S ^ n t e n ł e ,  g o ś ć  e «  r / o ł z o s i y  i  m -  
b c i f e u ł y -  — Przy k n r a e j t o c k  w o d a m i  m f n e r a l n e m i  znakom icie *4 
♦61 działa tak  podczas ich używania jak  i potem .

H V  Nabyć można u s-ntora aptekarza w Stockerau i w następujących 
składaoh; Wj Lw owe u pp. Zygm. Rnokera, Jakóba Beisera, aptek.; w Droho­
byczu u p L. Dobrzynieckiego, apt.; w Przemyślu n p. Marszewskiego, aptek. ; 
•j Stanisławowie u pp. Beil Adolfa i Jana Macury, apt. ; w Stryju u p. Leona 
Garcntr, apt; w Tarnopolu n pp. F Jamrogiewiozą, He"m. Eahc„y, aptek.; w 
Samborze i w» wszystkich aptekach AuBtro-Wggier.

Cena aa pudełko 7 5  e - t
Wyuyłs uojmniei dtre pn lelka za pobraniem.

w. aA

I B I k o

i  Jtrfittk cm jeme
w yotprczy  7-apfts to w aró w  ze  s r e u r t i  t s r K n -  
u ly i, pućhodzucych  z p ew n ej m a s y ^ k o n k u r­
sow ej. rzeczy  te  sp rz e d a w a n e  b y w a ją
W m a ły  cli p a r t ja c h ,  w ięc  k aż d y  m o ż e  n a s tę p u ­

ją c y  g a r n i tu r  n ab y ó

R- p r a w i e  za  d a ^ m o . —-
Za n ad esłan iem  k w o ty  7  / . ł r .  lub za  za- 

liczku  pocz tow ą o trz y m a  k a i- iy  n a s tę p  aj n c ' ,li  
i i  ń r/pdm lotów  k tó r e  n a w e t po 85 le tn ie m  
uży c iu  p ozosta ją  t a k  blat® j a k i ?  łu to w e  s reb ro , 
z a  co urzyim uiem y « w a ra n c j?  I  t a k :
6 n o ió w  stołow ych a n g ie lsk in m i o s tr z a m i,
« na jlep szy ch  w idelców  ze  s r e b r a  B n t w t * ,
8 ciR^kłch łvżek  s re b ra  B r i .^ m a ,
6 najlep szych  łyżeczek  do k a w y - je  8 reb ra  B rit ., 
6 n aj le p , podstaw ek  pod n oże  * e  s re b ra  B r it . ,  
1 c iężka  c ko chi a ze  s re b ra  B n  ta m a ,
1 c iężk a  chochelka do m lek a  ze » re b ra  B r lta m a , 
6 n a jlep szy ch  flliżam ek ze fc re b ia ^ B n ta n ia ,
2 e le g an ck ie  lic h ta rz e  ze s re b ra  B rila n ia ,
1 w ie lk a  ta c a  ze s re b ra  B r it ta m a  ,
3 p ię k n e  c iężk ie  k ie lich y  do ja j  ze s re b , B n t . ,  
1 sitko  na jlep sze j ja k o śc i ze s r e b ra  B rita n ia , 
1 zn a k o m ita  cukie.vnlozka i  p ie p rzn icz k a .
3 ły ż eczk i do Jaj z, s re b ra  B r it ta m a ,

W szy s tk ie  w y iaów ion*  te  52 p rzep y szn y ch  
p rzed m io tó w , k tó re  p ie rw ej k o sz to w ały  30 z ł ., 
ko sz tu ją  raze m  ty lk o  7 B oz w alam  sobie
zw rócić uw agę  P ,  T .  pub liczności, aby  m ojego  
in se ra tu  n ie  u w a ż a ła  za

Anons indlęrsM ,
k tó ry c h  o s ta tn iem i cz asy  ty le  się  nam nożyło*
Z a  rze te ln e  w y k o n a n ie  poleceń  ręcz y  m o ja  od 
la t w ielu  zn an a  z rze te lności firm a. T y siące
podziękow ań  i dod a tk o w y ch  zam ów ień  od osób 
pow ażnych  św iad czą cy ch  o doborze i dobroci
kupow anych  u m n ie 'to w a ró w ,, m o żn a  oglądać 
w m ojem  b iu rz e } gdyż t y l ko’ i ch d la  
b ra k u  m ie jsca  m o ż n a  było  o g ła sz ać^ -K to  tedy  
chce rz e te ln y  i d o b ry  to w a r  a nie'"'A*“ 1d e tę

. . .  m.l--- '  ~ J  * " - ^ - -KoiNsio Zdostać za sw oje p ie n iąd ze , ten  n ie o ń a p g ię  z 
calem  zau fan iem  u d a  do jed y n eg o  d o s ta r^ y  
p raw dziw ego  to w aru  i0 5 l 9—

%A. B l E i L i i t J B H l A .
Główni/ skład fabri/orni/ sreb, Britania 

w f l H S f ,
Mariahilf, Windmtihlgasse 26. 

jBiell towar się uie podoba, natoncaaŁ- wiązuję się publi :atfi zwrooń pi“’.,dz8 
ża d n e j „ n u  „ a . i  i >1l  u n ik n ię c ia  fa łsz e rs tw

proszę  so. ) dobrze w  p am ięc i " ł  chow ać a d re s  
i d o k łsd u te  P odać u licę .

1102 I u

N o w o  n le p is o n e  tt-obro  b r i ta n ia  
b ę d z ie  p ra w ie  r o z d r r o w a n e ł

Przyjęty oa zarządu masy upadłej 
w ielk iej nng te lsh ie j

fabryki wyrobów 
K reber b rita n ia
olbrzymi skład, sprzedaję l  j ottodn zna­
cznych wypłat terminowych i nprzątnie- 

nia lokalu
o  7 5  p r o c e n t  n iń e j  w a r to ś c i  
H fa c u n k o w e j, c - y l l  p r a w ie  

ro  td a ro w n ję .
T y l k o  s a  6  z ł r .  8 0  O u t , ,

:zyli ledwie połowę wartości koBztó-n wjr- 
roba, otrzyma każdy następujący serwis 
jadalny z litego srebra Britania, który 
dawniej 35 złr. kosztował, a nadto za 
białość trwałą gwarantuje się 25 lat.
6 aożó itoł ze sreh. brit. z ang- ostrz. 
6 widelców ze sreb. brit, w jednej sztnoe 

robione.
6 łyżek z prawdz. ang. sreoru britania. 
6 łyżeczek z nadepsz. srebra britamą.
6 pyszn. podstawek na noże ze ił. brit. 
6 angielskich tacek do kawy.
1 ohoohl* w jedno' sztuce.
1 lita warzecha do mleka ze sreb. bnt. 
4 aogiel. łyżki dla dzieci ze sreb. brit
2 knbld na jaj piękne.
2 łyżeczki d . jaj zr irebra britania. 
iii piękne tacki na cukier.
1 p.eprzniczkt lub ouąrownicśka.
1 sitko do herbaty najlepsze.
2 pyszne lichtarze salonowe.
3 pyszne alabastr. nssadki do lichtarzy, 
2 piękne cizelowane tablociki.

60 s z t Ł k .  .  .
Wszystkie tn wymienione przeomioty 

w ilość1 60 1 ztuk kosztują razem
I t r  t y l k o  O wir. S O  o n i  " 9 1  

Zamówienia za pooraniem ub nr 
ieWaniem gotówki załatwia jak długo 
zapaś starczy 107J 7—18

HlBRKLfl N  K A U F K A .N N ,
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

fabryki- ’ yrobów ze srebra britania we 
Wiedniu, Stadt, Flelsohnrkt, 6.

ę/Ę T  Setki podziękowań posiadam w
snoirc 6'urza.

K o n o c e s l n c w a n e  t> ló r o  w y w i a d o w c z o
J  Ó Z E F A  B I R S t L E

oraz S K Ł A D  H E R B A  T Y ,  Ł w f t u ,  B y n e k  I ,  _
Umieszcza i costarcza wszelkiego rodzaju Bług dw.irskich obojgaj/pfcij 4o 

robót )'ul y< h, fabrycznych i t. p. w kraju i zagranicą.
Umiesz jza i do«t srer-a prywatnych oficjalistów, guwernerów, guwernantek 

i bon. . , . . . ,
Pośredniczy wysprzedaż 1 zaknpnie dóbr ziemskich realnosciach 1 kamienicccr 

lub tycbżc wydzierżawienie.
Przeprowadza kolonizację z maznrami lub Niemcami.
Poazuknje kilka majątków większych i mniejszych do dz:erżs <y.
Poszukuje majątki na zamianę kamienie we Lwowie, Wiednia i Grezdie.
Poszukuje mene dębowe forszty do knpna.

ST *  Upraaza się o wcześ-ie nadesłanie opisu wy lzierziv ić się mających folwar­
ków na rok 18SI, albowiem kompetenoi o dzierżawę już się zgłaszają również 
względem służby dworskiej jsko to: gumiennych, karbowych, parubkow i t. d. 
których z okolic mazurskich dobo-.wą ilość poLiadam, upra iz.» się o wczesne 
zamówieni. 103b 8—12

W

m
KANTOE WYMIANY

e. k. npnjrw, galic,

{akcyjnego Banku Hipotecznego!
kup'ujfc i f i p i s e d s j e

w szystkie efekta i monety

«
pęd wunm kua! lajprzystępaidiszemi.

01
lo

5‘ 0

l isty hipoteczne
| a k o  t e i

Prenuowano Listy Mppteczne
|k tóia wedtag prawa z daia 1 lipca 1888 Dz. P. P. XXXYIH. Nr. 0' 
[• g^jw post. z daia 17. ^rcdaia 1871., mogą by< ożyte de ieknns-' 

iitałów faadvszowyeh, pipiiaraych, kuieyi maltańskich,
aa kaaeje rii*b#we i wadja, są w tym kaatorzr do n*b»c - 
“  Wszystkio poleeeaia ? y>r#wi*eji wykoaają slą 
s* im sia bez t ni* ^c-wiajT ioi« s

Si
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DZIENNIK E OLSKI

T t 6i „cart.am.ne* wi .udliwy dla 
n*d*nia rnm ieno iw i utrzym a, 

tia świeżości policzków. P  ider „Ve- 
lo-itine,“ działający s_ ześliwis na 
3kórę, ktorw niedo«trzeżenie p y 
staie do ciała i nadaje cerze ś - i 
i  nć naturalną, Cr«iu6, Gol i-Crf ł 
i Mydło ghcerynow e.

1.-04 5 - 0  ~

T^J"iewinny prawdziwie 
dzacy środek diuacy

i nieszko-
dzący środek iłaiąoy ciałn ieli 

ketną c^rg świeżości i młodości. 
■akoto: Eon de Lyss, L ut Antepb" 
liqo#» Oriza a^te, Eau A'1'iranie. 
Eau de Prineesses i mne. Pomadśę 
poziomkową dla zacho^ai i» ust »  
stanie świeżości i utrzymania natu 
ralnego ich rumieńca.

1Łm7"ypróbowane i nieomylne środ- 
”  ”  ki zamieniające wło?y w je­
dne; chwili na koli- czarnj, brona 
tny lab biały, fni tnnwicie: Ean dc
Cytbere, Ęae d’H “ e August Ni 
gritin1!, Oriz&line, Mela c gę no, Eau 
Dor*t, Lai de Nmx, Ekstrakt i po 
madą A- Maczuskiego.

WTTLTodę kolońską prawdziwą, wo 
▼ ▼ dę anaterynową, proszki i pa 
sty do czyszczenia zębów, atrament 
do znaozen’* bielizny, wody i octy 
do mycia, perfusoy frrncu^kifi an­
gielskie, s tcbetki, papierki woun* 
do kadzenia, Olejki, iix»torv, puszki 
do pudru.

Tk/JTvdło bygieniczne" maka r rowe w eleganckim słuikn w 4 za i 
pachach zaszczycone świadectwem nrzędu lekarskiego, je ko 

niezawodny środek delikaoący i gojący skórę cierpiących na 
-'Strość twarzy i rąk w tikicn stopniu, jaki przez użycie innycb 
w ogol? mydeł tm leto’;ych w ba .iL ch znajd'Tvąkvcl» się nigdy 
osiągfi;ę-.vu! być nie może Pomadę do pielęgnowania i wzm> : 
cnicT-ia korzenia włosów, do kędzierzawienia, tudzież do bczwa 
ruukowego porostu tychże.

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  K » n » o r l e a i «  w j k i w u j ą  s i ę  j a k  u k ] » p i e s z n i e i  i  n  j a k n - a t n t e j .

; \v  f / j

Poleca znany z taniości i doborowej i. ,VSłru

m a g a z y n  d a m s k i

Kamila Strzyżo w stęgo
we Lwowie ulica Halicka l. 4

L. 6221.

Browar piwny
w mieście Drohobyczu, własność tej gm;ny, fest na lat sześć 
lub wedle życzenia konkurentów na jeden rok do wydzierża­
wienia przez lieytacfę, która się odbędzie dniu 12. Stycznia 1881.

Podaże wnieść należy najdalej do tego dnia godziny 6tej 
po południu na ręce burmistrza'i dołączyć 10°/0 ceuy wywo­
ła czej jako rocznej ceny dzierżawy wynoszącej 3005 złr. w. a. 

Inwentarz browaru i warunki licytacyjne przejrzeć można 
czasu.

Od Z w ierzchn ości gm in y. nos 1-2
Drohobycz, 30. Grudnia 1880. ____ _

kf żJego

ABRICOTINE
Likier w ytworzony z w yśm ieni­

tego owocu Moreli

ŁIQUEUR I>’0R
Wzmacniający i ułatwiający trawienie

F a b r y k a  specyaina u F a n a  Garnier
W ENGHIEN-LES-BAINS POD PARYŻEM

W  Krakowie dostać można u PP. Rei- 
manna i Hendricba; we Lwowie w cu- 

kierni P . Rotiendera.

Z n a k o m i t e  p w w o d s e n i e

V E L 0 U T 1 M E
jMt 1031 1 - 0

M ą c z k c  r y ż o w a  
p rzygo tow ań*  z b izm utem  

dla tego to dsiała szozęiJ ;wie - a  »ko. 
ł  n l e d o s t i  s c ś o n a  p r s y s t a J e  d»  

C ia ła *  nadaje
n m  i w i c i o ś ć  n a tu r a ln ą .

CEL FAY
M~ ł^byN Ferfum w Faryim 

] ,  u  a_i) la  la Paw. I
Iloatać » o tn a  we Lwowie w apirw  

■p. K tsjłaaewskiego, f . Mikolatcha, ta 
'tael w jugasyaaeh  galaateryjayoh p
Jtrsfiowsldego, Ja: ta i alfceo« Italko. 
skier?, Leoaa Feiatwsha, w Caerait

Wstrzykiwania i tai/snlli z rcsilnj
MATICO

Gti ttabo ie iaeh  męśkieh naj- 
•kutee+niejsmy środę*. f

(Flaszka wstrzykiwań aO *nt. K a -' 
psułek 80  cnt.) ?.

Poleoa apteka apod Lwem* we Lwowie \ 
obok Brygidek j

I  EEZYŻANOWSSIEGC. |
Zamówienia z prowmoji uskuteoznia f. 

się odwrotną pocztą. 10' 3 1—0 ?.

C odziennie śwież?

mc sło d k ie  * śm ie ta n k i
poleca najtaniej sklep korze ny

M . C H I G E R A
Ryuek 1. 40, i 091 3 —0

N O W E  T A Ń C E
BBO NLSŁi W  A  RAKOWIECKIEGO.

Op. 7. „B a c a r r ić r e .“ Galop. . . L złr — 50Op. 8. „Fantiislutigorje “ W alee.. . B 1 —
■ >p. , „D aw ne craay .*  Mazury. . . s —-64J tta ze p i v  je d n y m  zeszycie ty lk o  z lr . 1 SO 

Vegoa? a u to ra  p o p rz e d n io  f.^ysiłtf 
^Op. 1. „Perpetua.1 Polka fras. 50 rt.
Op. 3. „Do ur adiego.“ Mazury. f0 ct.

M O p. 5. „Eins, zwei, drei.* Walce. 90 ct.

Powyższe icompozyoje wyszły nakłalem

Op. 2. „Gogo.c GaPp. . _ 
Up. 4. „Pstrząc w Twa oc-:y.“ 

Polia-n rzurk-..
Op. 6, „Babunii'. “ Prlk«. frenć

m n u u
n

50 $ |$ g

50 o tM  
50 at.%

! KAROLA WILDA II Lwowifl |
u U e a  A k u d e m ie k a  l. 3 . 1072 9 - 3  ta

x * > m * * i m * x « * i s « i K K x W i « M K * s t x i t

J K A L O B Z K
nftjl p?ze gatunki po miernej cenie

193-i i'ostanie w handlu $ 6

KAROLA 6RUCH0LA
I wa Lwowie, Ryuek 1. 35.

Męskie z cholewami, 20 cntm. wysoki*' 
złr 8.

Męskie Z cno gwarni, miernej wysok ści 
złr. 5 i 3'50.

Męskie z obsiewami, płytkie złr. 325
i 2 80.

Oamskle wysokie ze sukna, podeszwy 
i boki z gumy, obszyte w górze 
baiank. z boku do zapinania złr. 6.

Ti8kle w ysoklo futerkiem obszyte, 
esikiem z gumy złr. 5.

amskie wysokie zwyczajne złr. 3 80 
i 3 2b.

Damskie płytkie do wyaokioh obessów 
a 1* Pftmpc,dur złr. 8 ’80 i 2’40.

Damskie do niskich obcasów 2 złr. 1 80 
i R60.

Damskie do nałożenia na palce złr. 1'65 
i 1 30.

Dziecinne w ysokie barankiem obłożone 
złr 2 -0 i 2 '0.

Dziecinne w ysokie zwyezujne złr. 1 8 
i 2 ,r0.

Ozleclnne płytkie złr. 110 i 1 20.
p f  Zlecenia zamiejscowe uskute- 

czniam za pobraniem pocztowym, n e 
odpowiadające możne na powrót wy 
mieniać, »lbo zwracam pierią iz^

K e r o l  G r i i e h o l
we LwnwiP, Rynek 1 35

| OUJLOiiTYNA
Woda do ust i Proszeł do zębów

Dr. W. FINEELSTEINa,
o. k lek.rza pułK.wego, zatzczyti ie 
znanego apec.alisty dia ohnróo ust 

zębów.
Naj epsze i w tym względzie przez 

ż; en wyrób zagraniczny nie przrśei- 
gnioi e środki d t a  w atm ocL .ier .ia  
z ę b ó w  i  O z ią s e ł ,  d l a  w s t r z y -  
m y w a n ia  t a o r s e u  s i ę  k a  
m i e n i a  z ę b .  i g o ,  d l a  p s n n lę  
c l t  n i e p r z y j e m n e g o  o d o m  'z 
u s t  i t. p. 1 6ó J—0

D./ n^Dycia w aptece poi ,W j-  
g er.ką Koroną* J. F.ejeea we Lwo- 
wi.-, przy placu Bernł rdń.Jcim pod 1. 1.

Cena jednego flakonu Ou ODtyay 1 
zł-., puneaka pro.zku uo zębów 6u ent.

Prawdziwe augieltkie s z c z o t e ­
c z k i  d o  z ę b 6 w  .atentu Pierre 
pont, zakrzy. i n , i Uo tzczęki po­
dług najnuw.zych prawidei zas.ós - 
wane, bztuks po 70 out., mniejtze Ula 
Uzi ci po 60 cnt.

Prócz teg-! utrzymnją składy: We 
nwowie Kaiikst Krzyżanowski apt.; 
w K a ku wic Ernest otuckma- apt. łN. 
prowmoji; W Bro* ach ar. W.tosła- 
wski apt., w Bruno byc^u H. Blumon- 
ielu apt., w < eziernie Czemeiyński J. 
apt, w Kamionkę bttumtłowej K. Pie- 
pe. »pt., w Kołomyi Stenzel Eawa-u 
«pt., w iNowym Sączu Jakubowiki R. 
a .t., w Pouwołoczyskach Schneider 
Dyonizy, w Kozd>le Kir berger Eu- 
wa d apt., w Sokalu J. Haunberg apt., 
w Starom Mieście Lewicki K. apt., w 
isrnopo.a Jaitr^gietiicz F. a^t., E 
Fraa z kupiec, w Tarnowie E. Kank 
«pc, « W.j".łowię Stieber Ernest apt., 
w z.iara<.u Kruk Edw. apt., w Żółkwi 
Dodlec u.duif apt.

(JW A G A  Ni< którzy pr -duceno; 
wyrabiają wouę do ust, którą jako 
Ouloutynę Dr. Linke^teina sprzedają. 
W obec tego ośw sćc am, iż r } l ą -  
c z n l e  ty iliO  J a  jestem w posiada- 
wu eryg nalnego przApisu i przez sa­
mego wynalazcę de YfjrabiauiaC 'lon- 
tyny i Proszku do zę^ów upoważn’0- 
ny. Wgzelkie więc moim roduisem 
rie zaopatrzone flakony i pudełka nie 
są sporządzom podług oryginalnych 
przepisów Dr. Finkelsteina. I

J a k u b  P i e p e s ,  aptekarz.

TJ k a r a m  
naśladowcy hektografu

Wyciąg z wiedeńskich, peszteńskich i praskich dzienników.
W jik'f-1 iczmisrsch odbywa się naśladownictwo rn-nrgo pod nazwiskiem 

h e k t o g r a f  aparatu do rozpowsze chniania, dowodzi okoljcąność, żp, w skat k 
skargi p Jóhefa Lewilus o naruszenie patentu nie mnLj jak 9Ś76 tłkioh uaśla- 
dowauycb aparatów zostało przez kompetentne władze skonfiskowanych, przycz tr 
uaiurwlnie nsśl»duwcy według ustawy uotkliwem; grzywuatni ukarani zostali- Wie 
deński Magistrat dia własnego nżytkg-ctły rok robił pr.iktyozne p óby z rozmaite 
mi aparatami i di szedł do urzędownie stwierdzouego p zekor.ania, ie  fcektogr f

J ó z e f a  J ^ e w i t u s a ,
W ie n , J . , I ła h en b e rg trs tru sse  1Vr. 9 ,

stanowczo jest najlepszym i zar zeu. najtańszym aparatem do rozpowszechniania 
W rowszych czasach z ot tał wielokrotnie uli ps^ony. Masa jest teraz tak u'osko 
Laloną, że s niei negityw można zma ać z łatwością jak kredę z tablicy, a nowi 
•i-ram^nt daje głęboko cztrne odciski. Dla urzędów i kaac-laryj łatwiej 'zy, do 

skonalszy i tańszy aparat nie da się pomyśleć.
Skłs i  we Lwowie u Wilhelma Seyfurtha, ha; d i papieru ulica Teatralna i. 4. 

w Kr j  ko wie w hsndln pap:eru Henryka Żychonia, w Czerniowctch w hadln La- 
piern W. Regeastrsita. 1109 1

D O M
(Brzozowskich) przy ulicy Loperuika 
pod 1. 42, skł-diijący się z kilkunastu 
pokoi, ze stajniam i, wozowni-mi 
wszelkiemi przyiiależjeościami, jest 
z meblami li b bez mebli zarTz d<- 

lub »p**?rcd u la .  
Bliższa wiadomość przy ulicy Aka­

demickiej pod 1 10 na dole po le­
wej ręce. i r 6  i

K

o. k. nadworny

optyk i mechanik
v* e  L z v  o  w i e ,  

nltea Karolu Ludwik* 1. 9 ,
r ó f u l i c y  S y k s t u s k i e j , 

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
swój begatn z*n strzeny i najw-ckszy 

skład towarów, jak.- to: 
Okulary, owikiery rozmaitego fasonu 

z różno-odimmi szkłami O'1 1 złr
począwszy i wyżej.

(Lornetki ręor.ne w prawie rogowej, 
s^yldkretowej, srebrnej, złotej, z 
perłowej macicy i kości słoniowej. 

Lornety teatralne od 3 złr. i wyżej. 
Binokle wojskowe od 16 złr. i jpj yże1 
DalekowCizf od 2 złr. i wyżej. 
Te.eskepj, y- : epektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do ozytania, 

kompasy, busole 
Barometry metalowe (Aneroidy) od 

5 złr, i wyżej.
Termometry rozmaite od 30 ct. i ryż. 
Alkoholometry po tir. 2- <0, 3'3(j * 5. 
Naoharometry po złr. 2'50 i 3 60. 
Areometry i manom-tiy do kotłów 

parowyoh.
Taśmy miernioze, wagi wodne, piery, 

rajsoaigi, oalówki (Zólstóoke), łań­
cuchy miernioze, 

kptraiy rotacyjne, maszyny do ele­
ktryzowania, pudła stereosi opowo i 
nt 'uzy, metronomy.

Instrumenta mecnaniczne i g e o d e z v j -  
ne, matematyczne i fizyLdne w naj­
większym wyborze.

Naprawy we wspom-iianych 
artyknłaob przyjmuje się i oblicza jak 
najtki iej. "OO  1013 1—r

jganT1 Zmnówiema z prowincji u- 
skutecznia się za zaliczką odwro ;ną 
poczty Każdy o°obiście kupiony albo 
sprewadzony przedmiot odmienić mc 
żna jeśli nieodpowiedni w ciągu ani 14

J  Heuhófer,
k nadworny optyk i meobanik we 

Lwowre, ulica Karola L Iwik* 1. 9, 
róg ulicy Sykstnskiej.

w n n i Y

P l a st m  T h a psi/.
LE PERDIEL-REBOULLEIU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeoiw
KATAROM, k a sz lo m , z a pa l e n iu  

DYCHA WEK PŁUC, CIERPIENIOM I  BOLOM 
REUmA .YCZNYH I ARTRE TYCZNYM,

etc., etc.

Dla unisnięcia narzJ ań słusznie zarzu 
canych piastrom naśladujęcym Thapsia 
‘-ę Peraiel Reboulleau wymagać ua- 
l-żj w - wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład we Lwowie w aptekach P. Mikotascha
Krzyżanowskiego ; w Czemiowicach w aptem 

P. Gohcnowskiegn. ^

ROCZNIK SZLAChTY hOLSKIEJ
Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego

j u ż  w y s z e d ł  z d r u k u  
i zawiera : 1. Rodziny panujące; 2. Rodziny szlacheckie polskie; a) Ksią­
żęta ; b) Hrabiowie; c) Baronowie; d) S iachta; 8) Członkowie dziedziczni 
izb Panór ; 4) Kawalerowie ZakoDU Maltańskiego i Damy tegoż Zakonu.

Cena w ozdobnej opranie 5 sir, insi i— o 
1\ akład ks ęgarni

K .  Ł U K A S Z E W I C Z A
w e  L w owie  u lica H sh ck s 1. 50 .

!.!lTrzj medale zasługi \ list pochwalny!!! *
Znak. o.ite powod.„Aie 1 powszechne uznanie i akie eyskwły moje wyrób, 
n a  w ł o s y ,  zniewalłu/ wnit do pod*nia’do pdbtbDuAi wisdowości. żi&& J t*  A 1  S *  'X 1 O  JTN
włosom ui>;yss i  wypłowiałym p o ^kilkukrotaesa użyciu przywraca piękny, 
natnralr; kolor. — ? u lp t < ia ,  aie fr^bujo, leoE tylko włosy,
które pod wpływem tego znakomitego 6-odkti odsyaknją pierwotną barwę. 

" '©i u n a b o u u  1 s łr . L' > et.

M a HOd J M l  OFtSl" Z TflB . HDCKERA18 ŁWOlifi
P I Ę K N O Ś Ć  M Ł O D O Ś C I

stale sobie zachować, jest zadaniem całego iyoia Lużdej
9  m r  j c

R A Y I S S A N T E

Dtrzym“nie 
usuwać pla- 

jakóteż rwłaszor.a 
adzy yczajny zadzi-

•* i wymaga zwlaazcza najsterann ejozego pioJ jgmowania oery.
N  czystej i delikatnej cery, uszlachetmć takową i odłwieżyć;
S  my, czerwoność, piegi i wszelkie nieozystośoi skory,
S  usuwać natychmiast i na zawsze zmarszczki, oto nadzwyczajny 
■ wiająey skntek
|  B A V I S S A N T E
H D r .  L e j  o s  Be w  P a r y ż a ,
J) która się przeto zaleca, jako wypróbowany, iedynie nieszk ;dl wy środek 
m uo konserwowania rery. Jest to wlsśnie ów drogocenny sekret toaletowy 
2  eleganokioh pań w Paryżu, Lon lynie i t. d., którym się posi^gują do zi - 
Jl obowania sobie świeżości młodziońozej n starości. Skutea mość j go tyle 
R  razy się objawiła, ie  powinien, on się znajdywać na każdej gotowa’mipowinien, on j znajdywać na każdej goto? 

damskiej.
Cena wielkiego flakonu orygiu, z ł r .  3 ," O ) wraz z rnatrukoją 
Cona małego flakonu orygm. „  1  SO  ) użycia.

S A V O N  b a t i s s a n t e
j prprawienia cery. Odznacza się głównie przez ożywiające działanie 

1. kartonu (3 sztuk) 1 » łr .  5 0  c n t.; sztuka 5 0  « h ł .najulubieńszc mydło tualetowe do upiększenia i p 
na el«styczność i miękkość skóry. Cena

B E C l Ł B i  M *  JSt W " l d S A - J i ^ K
O lejek : d o  w ło s ó w *  . .  . . . . . . .

Najlepszy środek ochronny od siwizny i r Wg^°tek fen fest* oudwuy. - T f l a k o n  k ow zA iS e*]0* ^ 1.0”7
włos i wzmacnia porost w sponob zadziwiający, okute ______________________ .

G łó w n y  a k ł a d  w e  L w o w ie  n  a p t e k a r w  Z y g m u n t a  B u e k e r a  i prawie we wszystkich apte 
kach na prowincji.

Zamówieni* listowne nskuteoznia się bezz rłocznic.
Centrałna ekspedycja preparatów  R avi*iante

PARFDMEB1E FRIEDEBIKE SCHWARZ
Badapent, B nłhaosptati *• 1005 C. 1—X

»!.yA'r.?łâ wi

A a  : t o  J H  H  T P  i  m
nsjsilniojsro wypadanie włosów ,? przeciągu d«,óoh tygodni feK'zy*>.uje, 
cebulki nrłnsowe wzmzonia i do wytwzrciiata i porostu włoió* pobndza. 
Uiejscc wyfjhiiłe nieprzedawnione pod ćziałauiem tego środka j ..cynę- 

j% "ię łłięK-vir włosom.
Ci Jj flaksi 3 zł. Pił flakoai I zł. 60 ont

r * S L .Y J N '

a lekceważenie jej

&
f i

i
«&

U N I rK B S A L N Y
p r a c  ik w  >n» lew y  

Łupież jest objawm chorobliweg' etanu skóry, a 
słabości sprowadza wypadanie ' siwicnifi wło«ór. Bniwersnlny płyn jest 
tak znakomitym środkiem, żo jeden ftafcoa wystarcz* na całkowito usti' 

aięcio łupieżu i kos.zicje tylko 1 złr.

J5KT J l  jgt 4© ■* SL M L  ***»
Po długiem doświadc*enin udało się m  'ynaleźi wyborny śiruiek do W  
natyohmiartowsgo farbowania włosów un t '™ały i piękny kolor czarny 
lub ciemny; jeirt on zupełnie z sszkodliwy i w Bastoscwaniujjbardzo prosty.

ł-  Nabyć nsoins, opróct w ZaHadeie takie w s-ptekaoh pm Dyl 
lldegó^w Krakowie ateohera w Stanisławowi*; Jniuro^rwiozi w T»iao- W  
roln : Zgórskiego i Gertkaara w Stryju i  wo wsiystkioh piorw»ctirzęinyoh O  

- ■   — •- 101  i - o / i

A
■■liatr faraaoll I ahamlk tą^awy m  Lwowie, al. Kapttreika i 8, U

Kmn9

f  UH* "ftWASWJgW • --------
•Klej-i b galanteryjnyoh.

J. I K N  % T O W I C Z ,

D y r e k i c j  a
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

L w o w ie ,
•p ó łk i **rej»»trowa»eJ a nleogranlc*oną odpow iedzialnością

w Rynku poii 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontuju weksle swoich czł mków i wydaje pożyczki na sk-ypt*.
b) przyj-nuje od czł mków Towarzystwa, iskoteft od ko-poraojj, stowarzyszeń 

i innycb osób prywatnych, aienależą^y h do Towarzystwa w szelki < wkładki w g - 
tó »ce na rachunek bieżący, iako oszczędność i na tako*e książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblioza procent od daty ich ulokowania aż do daty 
podniesienia a Jiianowicie.

1. z trzechmieaigcznem wypowiedzeniem s z « ś ć  od sta rocznie,
? z krót-zem wypowiedzeń em l  p ó ł  od sta rocznie,

/  K ai*  T ow arzyatw a aw raca wk ła dk i:
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 104 złr. do 500 za 3C dniowem wypowiedzeniem,
„ 5"0 „  „  iOOO „  uO „
„  1 0 0 0  „  i resztę kapitału za 0n-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 10 7 8 0
Jnli*n T h ilseh  F«l)ks P iątkow ski A leksinA er R ilsn k i.

tNOWE ŁAZIENKI „0IANY“
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H ło w n c k ir g o  1 3.

u r z ą d z o n e  z w y g o d ą  1 e l e g a n o j ą .
CENY NASTĘPUJĄCE:

Warna porcelaBuwa z taszem i ogrzaną bieliitaą 9 5  cmt.
W*HJiE mamaiĄWŁ z t?.»zej» i ogrzasą bielizeą 8 5  „
Wsiuufc ey*k<»*r*, jasao pslcrwaMa . . .  55 „
Wa*»a raetaloKa (emuil) .................................. 35 „

;■» D*ł kąpiel mężna dostać „Solanki" z zdrojowiska M igdaleny 
i borowiny mrówir.anuąj % Morszyaa.

I  
I

Osiebny służący do ksracu hydropatyczae'. joto 1—

L. 38731.

a s iś & rż a w a  u ó b r  
Ż u b r z e ,  S i c h ó w  i Pasi eki .

Golem wydzierżawienia dóbr miejskich: Żubrzy, Sichowa 
Pasiek o jedną milę od miafta Lwowa pob żonych, obejmu-

morgow,

S.1 <ł 7. 
„  - ilu ip

jących:
ról ornych o k o ł o ............................................677
łąk i sianożęć około . . . . 1 4 4
pastwisk około . . . .  20 „

ob-mniej w zupełnie d 'Drym st.nie dom mieszkał ;y, tudzież 
zabudowania g ;sp< darskie i mirszkania d l i  czeladzi w dosta 
ucznoj ilości w stanie używalnym, jednak z wyłączeniem pra­
wa pr< p nacji, odbędzie się licytacja (tertowa dnia 3. lu teg o  
1881, o godzinie 11 prz>-d połuddem w biurze w Dep. I. na 
podstawie następuiących głównych warunków:

1. Dzierżawa trwać będzie lat 12 a paesym 
zawartego kontraktu, końcży się zaś dnia 24. czerwca w osta­
tnim roku dzierżawy

2. Cena wywołania czynszu rocznego istanawia się:
na pierwsze trzy lata w sumie . . . 4800 złr
„ drugie trzschlecie „ . . .  5280 „ *
» trzecie ,  n 5760 „ ,
„ czwarte „ « . . .  6240 ,

3. Czynsz dzierżawny płacić się ma w półrocznych ratach 
z §6ry, a tytułom kaucji dzierżawnej złoży dzierżawca sume 
4800 z łr .:

4. Oferty będą opieczętowane, w iradja kwotę 624 złr. 
wynoszące zaopatrzone; zawierać dokładne oznaczenie przed­
miotu licytacji i podanie czynszu dzierżawnego rocznego sto­
sownie do punktu 2go niniejszego ogłoszenia i złożone u o rąk 
szefa Depart. I. najdalej dnia 1. lutego do godziny 3 z po­
łudnia.

Oferty czynszu dzierżawnego cyfrowo nie oznaczające lal 
ewentualne są nieważne, i n e będą uwzględnione.

Warunki szczegółowe przejrzeć można w biurze X Magi­
stratu w godzinach rannych urzędowych.

4 ^ & g i s t r a t  k r ó i .  « t o l  m i a s t a .
We Lwowie, dnia 14. grudnia 1880. noz 1 - 3

esm

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. ŁEIEAS, Dcktora Umiejętności,

8 , ulica Vivienne.
Środek ten w  stan ie  ciekłym  bez sm aku żadnego, podobny do wodv m in era ln e j, łĄczw 

w sobie pierw iastk i w yrabiające krew i kości. Ze w szystkich preparatów  żela/is tvch  jest 
on n a jw i‘coj racjonalny  i fllatcjgo to pr/.yjtjty x<3sta: pr/.c/. naj/.nakoniiU /.ych lekarzy.

' ' ' r m 'odycii paniciiek d e lika tnych , których 
rpi^eyeli na  njeznośne boleści 

o :k i, wyniszczenia, b iałych upiaw ow  Djb braku regu larności, 
budow y i delikatnych i d la w szystkich osób cierpiących

**“ J ” 1 'J  llzujuiKHliy l uuil.u.,'1 l / . U P L i l
B a r d z o  d o b r z e  s ię  n a d a je  d o  te m p e r a m e n tó w  m lo d y

dla  dzieci-b ladych , wątlej 
z  nled:*!vrwist.isci. Skuteczny, szybko działaj >cy, m ogący być zniesit/iym  przez na i de. i ka- 
tn ie jsze  żol jd k  i, środek ten n ie spraw ia ani zatw ardzenia, a n i n ie  działa szk o d liw ie  ń a  zęby . 
Oto są  p rzym ioty , d rt których użycie jego zalecają  lekarze.ą przym io1 

D la unik; vy fn 
tabryt

unikn ien ia  iicznych fałszerstw  i naśladow nictw a, żądać aby stem pel rządo­
wy Francuzki koloru niebieskiego, stosow nie do n raw az2 lj L istopada 1873, m arka 

>zna i podpis GHLMAULT e t COMP. zn a jd o w aly  sie na jednej etykecie.podpis GHLMAULT et COMP. z n a jao w a ty  sie JWłłl
Oostu-' m ożna  w y łó w ń ych  a p łeh a eh w  PO LSC E  i w A U S

Dostać m oina wa Lwowie w apteoc p. Mikalaaeha.

S p r z e d a je m y  l e i l l e  w e d łu g  k u r s i r  c o d z ie n n e g o

4 -p ro e . L c s y  C is a ń s k ie
I  najlepszy, najm niejszy i najtańszy

p a p i e r  d o  g r y !
Rocznie 3 ciągnienia: 15. stycznia, 15. maja i 15. września.

Główna wygrana 100.000 złr, najniższa 110 złr. az do 120 złr.
4 procenty i wyg zna absolutn.e i zawsze w o l u t  0(1 p o d a t k u  

1 s l e m p l i t .  P e w n o ś ć  n ie w ą t p l iw a ,  albowiem papier zag raranto- 
wary i e s ; prz z król. wjg. rząd, przez to;.» zyatwL regulacji C;sy i mi«sto 
Szegedyn i właścicieli realnoś'i w t . m  mieście. 1084 1—

Losy cip»ńskie przyjmują wszelkie urzęda jako k a u c j ę .
Przy kupnsch sp ikulacyinych 25 sztuk zatrzymujemy takowe na żf* 

|  danie u siebie i  obliczamy po 5 procent za rok.
P r o m e s y  ciągnienia z dnia 15. itycznia 1881 po złr. .  50 i stempel.

I Co., W leu .
|  S l a d t ,  i i  i i r n t n e  r s t r u s s e  1 4 .

Wydawca i redaktorodpowiedzialny: Józef Lafikowpieki drukarni „Dziennika Dolski1 go“ pud zarządem Leona Zubalowicza.


